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Pomimo zapewnień rządu rosyjskiego, ob­
wieszczonych światu przez Gońca urzędowego, że 
się gorszy wycieczka®1 dziennikarskiemi, przed- 
stawiająceroi Niemcy jako meprzyjaźne dla Rosji, 
i ie  najgorętszem życzeniem cara i jego ludów 
jest u trzym an ie  pokoju w porozumieniu z N iem ­
y m i    Die ustają dzienniki rosyjskie, a uawet
urzędowe, p r z e w i d y w a ć  w o j n y  i n a w o ł y -  
w ać  do ni e j .  Zdaje się nawet, jak gdyby za- 
sfcrzełeiiil. iż carat pragnie utrzymać dobre sto­
sunki ź r e n ic a m i,  podniecił je do tern ostrzej­
szych wycieczek przeciw Anstrji. Wojna Rosji 
z 'Austrją, pochłonięcie Galicji, zwycięski pocnód 
w głąb monarchii anstro-węgierskiej w imię 
obrony interesów słowiańskich, oto niewyczerpany 
temat szowinistycznych dziennikarzy rosyjskich.

świeżo wystąpił korespondent lwowski do 
urzędowego Dniewnilca Warsz. z takim artyku­
łem  wojowniczym. Zdaniem korespondenta wszy­
scy w Galicji spodziewają się lada dzień wojny 
Austrji z Rosją. W takim razie widzi korespon­
dent oczywiście zwycięzki pochód wojsk rosyjskich 
na Galicję, i zastanawia się, co tn wówczas zrobią 
Polacy.

„Polacy nie odwalą się na żaden opór Ro­
zumieją oni doskonale, że czasy „szabelki pol­
skiej* u iiię ły  bezpowrotnie, że masa ludu „rosyj­
skiego" nie pozwoliłaby na żadną akcję wrogą, a 
w danym razie mogłaby rzneić się na dwory pol­
skie i powtórzyć sceny z r. 1846. Z tego powodu 
Polacy zrozumieli, że daleko będzie lepiej wyjść 
na powitanie pułków rosyjskich z ehlebem i solą...
0  żydach nie warto mówić. Pochód wojsk rosyj­
skich może jedynie utrudniać zbrojna siła austry- 
aeka. Najprawdopodobniejszem jest, że Anstrja 
skoncentruje wojska swoje około Przemyśla i tam 
wśród twierdz potężnych oczekiwać będzie na roz­
prawę walną, kiedy tymczasem Rosja urządzi we 
Lwowie uroczy ty obchód narodowego i cerkiewne­
go odzyskania Rusi Halickiej, obchód, któremn 
towarzyszyć będzie ogólny zapał narodu."

Co za błogie dla serca rosyjskiego przewi­
dywania! Na razie wypływa z nich tylko ta je­
dna pewność, że rząd rosyjski kazał swym pi­
smom milczeć wobec Niemiec, lecz za to dozwo­
lił  otworzyć szlnzy wszelkim inwektywom przeciw 
Austrji.

Mimo potężnego głosu Moltkego, losy n i e ­
m i e c k i e j  u s t a w y  w o j s k o w e j  są jeszcze 
niepewne. National-Ztg. w namiętnym artykule 
występuje przeciwko nieprzyjaciołom septenatu i 
powiada, ie  przerwanie rokowań komisyjnych bez 
powzięcia uchwały, byłoby wyzwaniem korony
1 kraju.

O sdrowin ks. Bismarka dochodziły pr«ed 
kilkoma dniami ■ u  ■»!»■« —jtfronMoSoi r*i i rfiiuńr 
berlińskie oznajmiaja, że kanclerz był chory, że 
obecnie ma się lepiej, że jednak potrzebuje sza­
nować się bardzo. Zdaje się więc, że Bismark 
dopiero po Nowym roku przybędzie do Berlina.

Dnia 14. b. m. na berlińskiej giełdzie zno­
wu była silniejsza podaż zapasowych wartości 
rosyjskich, częścią dlatego, że nieufność w poło- 
ż nie polityczne obejmuje coraz szersze warstwy, 
ezęścią z powodu większej potrzeby pieniędzy 
przy zamknięciu roku.

Fremdenblatt poświęca artykuł wstępny 
w n i o s k o w i  ks.  A.  S a p i e h y  o skuteczniej- 
szem nanczanin języku niemieckiego, i zaznacza, 
że zwrot w dotychczasowych zapatrywaniach Po­
laków na naukę języka niemieckiego spowodowa­
ny został spostrzeżeniem. _że podczas gdy narodo­
wościowi trybnnowie sławili każdy zamach na ję ­
zyk niemiecki jako akt emancypacji z p0d ja­
rzma niewolniczego, w rzeczywistości uiszczono 
przez to jednę z głównych podstaw materjalnego

i moralnego dobrobytu. Pierwotny stan narodo­
wościowy, do którego dążono, groził konsekwen­
cjami ubóstwa. Poczucie narodowościowe i język 
nie są dostatecznym pokarmem dla młodzieży, 
która, pozbawioną będąc jednego z największych 
środków międzynarodowego porozumienia się, po­
zostaje przywiązaną do xa ,ałka ziemi, i musi się 
dobrowolnie wyrzec największej zdobyczy nowego 
czasn, tj. wolności przesiedlania się i wolnego 
wyboru zarobkn. Obecnie ukaznje się odwrotna 
strona prowadzonej aż do ostatecznych granic na­
rodowościowej walki o oswobodzenie, a ci słowiań­
scy politycy, którzy nie chcą poświęcić przyszło­
ści dla frazesów dnia, podnoszą sami napomina­
jący głos i ostrzegają przed dalszetn istnieniem  
owego prądn, który grozi zniesieniem równoupra­
wnienia narodowości, ponieważ może łatwo nsunąć 
równonzdoluienie narodowości.} Fremdenblatt nie 
wątpi, że te uwagi, któremi się obecnie Gali­
cja kieruje, odniosą w końcn także i w Czechach 
zwycięztwo.

Instrukcje do rokowań handlowych z R n -  
m u n ą są już we Wieduiu i w Peszcie nlożone, 
i dn. 15. bm. udał się p. Szógyeny, szef sekcyjny 
w miuisterjnm spraw zagranicznych, które ma 
prowadzić dotyczące rokowania, do Pesztu, aby 
omówić jeszcze pewne formalne okoliczności co do 
konferency. ze Stourdzą. Stourdza ma dzisiaj przy­
być do PesŁtn, a jutro udać się wraz z p. Sz5- 
gyenim do Wiednia.

Okazuje się, że nota rządu węgierskiego 
z wypowiedzeniem Związku cłowo-handlowego na­
deszła do Wiednia jeszcze dn. ly . listopada, kie­
dy więc rząd przedlitawski jeszcze nie był wysłał 
odpowiedzi swojej na propozycje p. Matlekoyicsa 
w sprawie n a f t o w e j .

W s e j m i e  c z e s k i m  ma klnb czeski 
postawić wniosek o utworzenie Bankn krajowego.

© p r a w a  b u łg a r s k a .
Cała. sprawa bn garska skupiła się dzisiaj 

około kandydatnry księcia Ferdynanda Koburskie- 
go. Spokrewniony bardzo blisko z panującym do­
mem austrjackim, staje się on kandydatem bardzo 
poważnym i nadaje wprost przeciwną cechę roz­
wiązania sprawy bułgarskiej, niż nieznaue narzę­
dzie cara, książę Mingrelii. Są to dwa światy —  
dwa system y; książę Koburski znaczy tyle co pro­
tektorat Austro-Węgier nad Bułgarją i półwyspem 
Bałkańskim — książę Mingrelii to dalsza presja 
caratu na ludy południowej Słowiańszczyzny Kto
ł w y r ię i y j ! -

Ostatnie wiadomości każą się spodziewać 
zwycięstwa Austrji. gdyż mocarstwa europejskie 
nrzyjmują kandydaturę księcia Kobnrskiego jak 
uajżycz1 wiej. Tern bardziej należy się spodziewać, 
że Rosja wytęży wszystkie siły, aby jej stawiać 
przeszkody, i zamiast spodziewanego nkojenia 
sprawy bułgarskiej rozogni się jeszcze bardziej 
dzisiejszy antagonizm, tylko na innym punkcie.

Co do szczegółów, wśród których wyłoniła 
się kandydatura księcia Kobnrskiego, znajdujemy 
w dzisiejszych dziennikach najzupełniejsze potwier­
dzenie telegramu, któryśmy jeszcze we środę za­
m ieścili. Pokazuje się tylko, że zamiar postawie­
nia kandydatury księcia Kobnrskiego, czy z wła­
snego natchnienia, czy podszepnięty, wyszedł od 
samych Bułgarów. —  Był on rosyjskim sferom 
w Wiedniu już od pewnego czasu znany, ale nie 
brano kandydatury tej na s*'rjo. Dopiero pojawie­
nie się deputacji bułgarskiej u ks. Ferdynanda 
nadało jej zuaczeuia.

N. Fr. Presse dowiaduje się, że przyjęcie 
deputacji bułgarskiej prze’ ks. Ferdynanda Ko- 
burgskiego urządzono bardzo tajemniczo. Przyję­
cie to odbyło się na zamku Ebenthal w pobliżn 
Diirnkrutu, dokąd członkowie deputacji we środę 
rano się ndali. Książę był ubrany w rnundu, au- 
strjackiego porucznika huzarów, przyozdobiony 
orderem rosyjskim. Oświadczył on, że gotów jest 
przyjąć wybór na księcia bułgarskiego, jeśli ce­
sarz austrjacki na to zezwoli. Wyraził on również 
nadzieję, że kandydatura jego przychylnie zosta- 
uie przyjętą w Petersburgu,

Nazajutrz odbyła się narada familijna ksią­
żęcego domu Koburgów i _,k wiadomo zezwoliła 
rodzina, ażeby ks. Ferdynand przyjął kandydaturę. 
Również i cesarz dał przyzwolenie ze swej strony.

Fremdenblatt potwierdza te okoliczności i 
dodaje, że książę oświadczył, iż nie jest przeci­
wny przyjęciu korony bułgarskiej, ale pod wa­
runkiem, że sprawa ta nie dozDa opozycji e 
strony gabinetów. Członkowie deputac i dor ieśli 
zaraz do Sofii o oświadczeniu ks. Ferdynanda, a 
w Berlinie będą się starali o przeprowadzenie tej 
kandydatury.

Książę Koburgski miał pierwotnie odmówić 
przyjęcia godności księcia bułgarskiego i na za­
pytanie wysoko położonej osoby oświadczyć, że 
nie czuje się być godnym następcą takiego męża, 
jak ks. Aleksander. Przypuszczają, że na nastę- 
pn postanowienie przyjęcia wpłynęła zachęta, na­
deszła Z Berlina.

O przyjęciu kandydatury przez księcia Ko- 
burgskiego został Łobanow zawiadomiony i na­
tychmiast przesłał o tern relację do Petersburga.

Hr. Kaluoky oczekuje każdej chwili odpowiedzi 
z Petersburga w przedmiocie kandydatury księcia 
Ferdynanda Koburgskiego na tron bułgarski, którą 
przyjąć już miały Niemcy.

Deputacja wyrnszyła wczoraj z dobrą otuchą 
do Berlina.

Ajencja Północna przygotowuje Europę na 
jakiś nowy rokosz ajentów rosyjskich w Bnłgarjl, 
gdyż telegrafują z - ’ofii, iż tam zapewniają, ie  jeżeli 
dzisiejszy stan niepewności potrwa dłużej, wybuch 
rewolucji jest nieuniknionym.

L w ó w  d. 17. grudnia.
Jedyną sprawą, która z pomiędzy spraw 

sejmowych wyłoniła się dotąd jako polity­
czna i wywołała echo polityczne w stolicy 
monarchi różnych jei krajach, jest poru- 
szjna przez kg. Adantó Sapiehę sprawa na- 
nki języka niemieckiego. Na pierwszą wia­
domość o wniosku ks. Sapiehy padaliśmy po­
gląd fachowy na wszystkie czynniki, które 
kwestja dokładniejszego nauczania języka nie­
mieckiego porusza; dziś mamy do czynienia 
z uzasadnieniem wielce politycznem.

Przedewszystkiem należy nam wystąpić 
z pewną indygnacją przeciw podsuwaniu ks. 
Sapieże takich powodów’ postawienia wniosku, 
jakich niewątpliwie nie miał. Krakowski or­
gan prawicy, porównywając wniosek ks. Sa­
piehy z pewną enuncjacją w czasje jubileu 
szu Iow . wzaj. ubezpieczeń, daje niejako do 
zrozumienia, iż Sapieha postawił go jedynie 
ad captandam benevolentiam  sfer najwyż­
szych i wojskowych. To prawda, iż wiadoma 
enuncjacja krakowska była fajerwerkiem, pu­
szczonym tylko w celu skierowania uwagi na 
siebie i osiągnięcia pewnych korzyści moral­

nych dla stronnictw a — i właśnie dlatego nie j 
dopuszczamy, ażeby ją można było do w nio­
sku ks. Sapiehy przyrównać. Z każdego wy­
razu ks. Sapiehy nie tryska nic innego prócz 
trosk obywatela, pragnącego najusilniej do­
bra kraju, prócz obaw patrjoty, który widzi 
przed sobą możliwość pewnych niebezpie­
czeństw, i dlatego — może nawet nie bez 
poprzedniej walki z samym sobą — domaga 
się zażegnania złego.

Co do korzyści dla społeczeństwa na­
szego z lepszej nauki języka niemieckiego, 
stawia ks. Sapieha sprawę na stanowiska 
wyłącznie oportunistycznem. Nie idzie tu o 
wyrzeczenie się jakichś właściwości narodo­
wych i tych praw do języka, „które są dane 
od Boga", lecz o ułatwienie przy spełnianiu 
pewnych zadań, które mogą przez to przy­
nieść większe korzyści społeczeństwu. Dla 
inteligencji Polaka, tak często biorącej górę 
nad inteligencją cudzoziemców, powinien świat 
i poza granicami kraju stać otworem. Prze­
cież my młodzieży naszej — mówi książę 
Sapieha — „do Galicji samej ograniczać nie 
będziemy chcieli i nie powinuiśmy“. Starajmy 
się więc, aby dobrze władała językiem nie­
mieckim. Przemysłowiec, jeśli ma walczyć 
skutecznie z konkurencją cudzoziemską, niech 
się uczy pilnie po niemiecku. Jeżeli nie ma­
my zajmować w armii niższych jedynie sto­
pni, starajmy się o język niemiecki. Nare­
szcie jeżeli chcemy ,,abyśmy zawsze mogli 
mieć wpływowy udział w życiu monarchii*', 
ażebyśmy mieli dzielną reprezentację w W ie­
dniu — nie lekceważmy języka niemieckiego!

To są względy oportunistyczne, których 
niepodobna nie uznać, i dla których należy 
zająć się gorąco nauką języka niemieckiego 
jako środka porozumienia, jako instrumentu 
działania — nie poświęcając natomiast ani 
szczypty z naszych przyrodzonych 1 nabytych 
praw narodowych. Co więcej, jest tc w pier­
wszym rzędzie objaw wyższej cywilizacji, do 
której zawsześmy się garnęli, aby nie czuć 
pogardy lub nienawiści do języka sąsiednich 
narodów, lecz owszem dążyć do przyswojenia 
go sobie, zwłaszcza jeżeli ten język, tak jak 
język niemiecki, jest bardzo poważną skar­
bnicą wiedzy.

Książę Sapieha zastrzegł zresztą jak 
najwyraźniej, że idzie mu tylko o skuteczniej­
sze przeprowadzanie nauki języka niemie­
ckiego w tych ramach, jakie jej zakreślono, 
że „nie żąda żadnej nowej ustawy", lecz tylko 
„skutecznego wyzyskania tego, co już jest*, 
konstatując przytem jak uajkategoryczniej, że 
„kompetencja orzekania o języku w szkołach 
średnich należy do sejmu."

Inaczej już, ho zasadniczo, przedstawia 
się motywowanie księcia Sapiehy, gdy się 
iwraca do ocenienia tych politycznych sto­
sunków zewnętrznych, które na stan nauki 
języka niemieckiego u nas wpłynęły. Spoty­
kamy się tu ze spostrzeżeniem głębokiem, 
które uderza w oczy swoją trafnością. Naj­
większą zaporą w życzliwem traktowaniu ję ­
zyka niemieckiego, najlepszym środkiem, bu­
dzącym w ludności wstręt do niemczyzny —

są, zdaniem Sapiehy, s a m i  c e n t r a l i ś c i ,  
„ci panowie, którzy zawsze ze swoją hege­
monią wyjeżdżając, mówią o liberalizmie, a 
dusić i gnębić chcą."

Tu więc, co samą siłą przewagi kultur- 
nej musiałoby sobie w społeczeństwie naszem 
wyżłobić szerokie koryto, znajduje tylko naj­
większą przeszkodę w tej brutalności, z jaką 
rzekomi reprezentanci ducha niemieckiego 
chcą język swój narzucić „interesującym na- 
rodkom słowiańskim." Nie masz chyba szla­
chetnego uarudu, któryby w takich warunkach 
nie czuł pogaray dla dobroczyńców i ich da­
rów, w którym nie powstawałaby pokusa o- 
poru, pomimo, źo wiele dobrych stion wi­
działby w wyuczeniu się narzucanego mu 
języka.

Głos potężny ks. Sapiehy, wołający do 
centralistów z całą siłą n&jgfębszego prze­
konania; „wy jesteście winowajcami, że ję­
zyk n.emiecki nie może rozwinąć się tak, 
jak oyć powinno" — ten głos wywrze nie- 
tylko wpływ ua samych „winowajcach", 
lecz znajdzie niewątpliwie i w sferach naj­
wyższych bezstronną ocenę.

I mówiąc z jednej strony tę wielką 
prawdę, że p o k u s z e n i a  g e r m a n i z a c j i  
s t a ł y  s i ę  z a p o r ą  d l a  r oz k  r z e w i e n i a  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  zwraca się ks. 
Sapieha do nas z tą naodwrót przestrogą, 
że j e d y n y m  ś r o d k i e m  u n i k n i ę c i a  za­
p ę d ó w g e r m a n  i z a c y j n y c h  j e s t  d o ­
b r o w o l n e  i d o k ł a d n e  u c z e n i e  s i ę  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .

Lecz trzebaby nam już nie nadziei, ale 
niewzruszonej pewności, iż era zapędów ger- 
manizatorskich na zawsze minęła, gdybyśmy 
mieli żywić wraz z ks. Sapiehą „głębokie 
przekonanie, że i w Wiedniu to samo zdanie 
jest uznawane". Wywód, na którym ks. Sa­
pieha oparł to „głębokie przekonanie", jest  
wiaśnie najsłabszym punktem jego przemó­
wienia. Jeżeli książę twierdzi, że co do na­
uki i języka „ustawy i przepisy obowiązujące 
są zbyt jasne i niedwuznaczne i zanadto ja ­
skrawo naszą odrębność w tym dziale w ca­
łej monarchii stawiają* — to my tegc opty­
mizmu z księciem dzieuć u.e możemy. Po­
mimo głośnej lit. * §. 11. konstytucji, która 
Radzie państwa tylko zasady wychowania 
publicznego zostawiła, trzyma się i parlament 
i rząd centralny nogami i rękami każdego 
strzępka władzy ua tem polu, a jeśli z osta­
tnich czasów jest jaki objaw do sprawdzenia, 
to chyba ten, że dziś jest w tej mierze je­
szcze gorzej niż przed lat dziesiątkiem. Któż 
nie pamięta, iż mimo, że zakres działania 
Rady szkolnej krajowej opierał się na naj- 
wyższem postanowieniu z d. 25. czerwca 
1867 i ustawą państwową z d. 14. maja 
1869 za nietknięty był uznanym — przyszło 
przecież do ograniczenia przyznanej raz wła­
dzy, do odebrania prawa nominacji dyrekto­
rów i nauczycieli szkół średnich — i że się 
to stało w erze niby nie-centralistycznej 
i w dobrej zgodzie z ministrem dla Galicji 1

Niespodzianki tego rodzaju nie mogły 
zaiste utrwalić w społeczeństwie ufności, że
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B A K A R A T .
POWIEŚĆ

H E K T O I ^  m - A L O T .

Z francuskiego przełożył 

^ K L S C Z S i ^ a a c i .

(Ciąg dalBzy.)

Od czasn lak został deputowanym i tak czę­
sto odbywał tę drogę, opuszczał zawsze Paryż 
z Bereem lekkiem, szczęśliwy, jak gdyby po za 
fortyfikacjami nowietrze było liejźsze, czyściej­
sze i zdro. sze. Teraz, przeciwnie, czeni hardziej 
oddalał eię ■ ‘■ryi. Jem większy ciężar tło­
czy! j*g° piersi. Wspomnienia straszliwej tej 
nocy nie mógł zostawić w p arvi u . towarzyszyło 
mu ono nieodstępnie i co chwila odświeżało się 
krwawym wyrzutem :

— Złodziej!
Przed wyjazdem, jak zwykle, zatelegrafował 

do domn. Skoro też wysiadł z wagonu, spostrzegł 
Bertę, która przyjechała po niego kabrjoletem.

—  O, a ty zkąd się tu wzięłaś ?
—  Mama pozwoliła mi przyjechać po tatę.
Przycisnął ją czule do piersi; nigdy jeszcze

nie witał jej z tak silnem wzruszeniem.
—  Czy ojczulko nie chory? zapytała.
— Zdrów jestem  zupełnie. Zkądże ci taka 

® yśl przyszła?
—  Boś strasznie blady, tatau.
Bladość tę wypadało usprawiedliwić

Jestem strasznie znnżony —  rzekł —  i 
} dlatego też, aby odpocząć wśród was, wziąłem  

urlop na dwa tygodnie.
Ah, jak to dobrze!

Tar*2 ®ng uścisnęła go z całą serdecznością.
Wsiedli do kabrjoletu, Berta wzięła cngle 

do ręki.
—  Jeżeli tata pozwoli, to będę powozić; 

spodziewam się, że teraz mniej mi się będą przy­
glądać, widząc, ie  nie jestem  sama.

oczywiście był to widok niezwykły dla

ciekawych mieszkańców miasteczka , że panna 
Adeliue sama jechała kabrjoletem.

W Elbenf są dwa dworce kolejowe: jeden 
w samem mieście, głównie dla transportu towa­
rów, drugi, gdzie wysiadają przejeżdżający z Pa­
ryża, w dość znacznej odległości od miasta; mieli 

ięc do przebycia całą dolinę Saint-Anbin, czyli 
dobry kawał drogi do pogadanki.

—  Zrobiłaś mi wielką przyjemność—  rzekł 
■ń-deliue, iż wyjechałaś na moje spotkanie.

— Pilno mi było zobaczyć się z tobą.... a 
przytem chciałam ci coś powiedzieć.

jr~ Cóż się stało?
w eso ła w ró c ił się, aby lepiej na nią pooatrzeć;

• sa wsze i uśmiechnięta towarzyszka dzie-
tniała ’ zacllmurzy la si? w tej chwili i posmu-

Gbawiam się, szepnęła Berta.
_  T7.pow°dn Michała?

•i b-«nV,o16’ ^ lchał nic się dla Mnie nie zmie­
l i  ’ k "u!-0 • w*9c®j jeszcze niż dawniej ; ale lękam się babki Jeg0, ft nJawet Eck. J

—  Cóz zaszło takiego ?
„l!6 ,w‘e.m 5 ^  ’hał, który poprzednio 

zapewui. i 6 jego babka zaczęła już przy­
chylniej mów.c o naszem malżeństwie pJowieKdziJał
mi wczoraj, w kilku tylko słowach, bo nie było 
czasu na więcej, że zawiał jakiś wiatr nieprzy­
chylny i pani Eck zdaje się być zagniewaną na 
niego i na mnie.

Teraz i Adeline zaczął się obawiać : czyżby 
już wiedziano i w Elbeufr Czy gubiąc siebie, po- 
ciągnął w przepaść za sobą i córkę ?

Berta mówiła dalej:
Nie pocznwam się do niczego takiego, 

cze“ byjn m°gła narazić się na gniew pani E ck; 
co do Michała, on tembardziej nie zrobiłby naj­
mniejszej przykrości swej babce.

—  To też - - -z pewnością nie gniewa się ona
ani na ciebie, ani na swego wnuka.

—  Na kogóżby więc?
—  Na mnie.
—  A to za co ?
Za co ? na to pytanie nie mógł odpowiedzieć, 

co m yślał; trzeba było wyszukać inną prawdopo­
dobną prztczynę:

—  Z powodu naszych stosunków majątko­
wych.

— Myślałam już o tem i zapytywałam się 
inam y; ale mama uspokoiła mnie zapewnieniem, 
że interesa nasze idą teraz bezporównania lepiej 
niż w roku zeszłym. Pani Eck musi o tem wie­
dzieć.

— A może nie wie.
—  O ! co do tego jestem spokojna; Michał 

musiał ją aobrze poinformować.
— W ięc cóż chcesz, żebym ci powiedział?
— Nic, chciałam tylko wyjaśnić tacie, co 

się tu u nas dzieje.
Adeline radby był i ją i siebie samego 

uspokoić.
—  Może twoja babka coś takiego powie­

działa i doniesiono o tem pani Eck ?
— Nie zdaje mi się; dla babci ja nie is t­

nieję prawie, jakbym jn̂  t larła, albo jakbym 
jeszcze maleńką dziewczynką była, nigdy o mnie 
nie mówi.

Ojciec sam wiedział o tem najlepiej, trzeba 
więc było wyrzec się i tego ostatniego złudzenia.

Wjeżdżali na most, a przed nimi, po dru­
gim brzegn rzeki, nkazało się Elbenf, z napię- 
trzonemi domami i licznemi wielkiemi kominami, 
z których dobywające się gęste chmury czarnego 
dymu to pędziły ku pobliskim lasom, to rozbijały 
się kłębami na dolinie. Za kilka minut będą już 
w fabrycznej części miasta.

—  Wysiądą na końcu mostu —  rzekł Ade­
line — ty zaś pojedziesz wprost do domn.

— A cóż powiem mamie ?
—  Powiem, że poszedłem do pana Eck.
Berta wykrzyknęła uszczęśliwiona:
— Ah ! papo!
—  Nie chcę cię zostawiać w niepewności, a 

i sam radbym się uspokoić; najlepszym na to 
sposobem jest rozmówić się zaraz z ojcem Eck.

— Cóż mu tatko powie?
— To on powinien mi powiedzieć o co mu 

idzie, a prawość jego charakteru jest mi rękojmią, 
że będzie mówił z całą otwartością.

Stanęli na przeciwległym brzegn Sekwany, 
Berta zatrzymała konia.

— Zdawało mi się — rzekła — i i  będę spo­
kojniejszą, w iedząc, że ojczulek idzie do nich, 
ale teraz czn ję , że obawy moje z każdą chwilą 
wzrastają.

Adeline wysiadł z kabrjoletn.

— Bądź pewną — uspakajał ia — że zaba­
wię tam jak będę mógł' najkróciej. Do widzenia, 
moje dziecię.

Berta zawróciła na prawo, w kierunku do 
starego E lbenf, Adeline udał się zaś wprost ku 
nowemn mi&stn.

II.
Adeline, chociaż nie chciał tego zdradzić 

przed Bertą, bardziej był jeszcze od niej niespo­
kojnym, gdyż naprzód już przewidywał treść ocze­
kującej go rozmowy, to jest, że ojciec Eck, do­
wiedziawszy się, co zaszło w k lubie, cofnie dane 
słowo i nie zezwoli, aby siostrzeniec jego zaślnbił
córkę złodzieja.

I o to sam mnsiał iść, aby oso iście wysłu­
chać podobnej odpowiedzi —  delikatniejszej może 
pod względem wyrażeń, ale zawsze z tym samem 
rezultatem: małżeństwo Berty zerwane.

Ręka jego zadrzała, gdy pnkał do kancelarji 
ojca Eck.

—  Proszę.
W szedł jak podsądny, wstępujący io  sali są­

dowej.
— Ach, pan A deline!
W słowach tych więcej czuć się dawało zdzi­

wienie, aniżeli wyraz zadowolenia.
—  Chciałem właśnie posłać do pańskiej 

żony z zapytaniem , kiedy pan oczekiwany jesteś 
w Elbenf.

— Masz pan ze mną do pomówienia.
Ojciec Eck zawahał się.
—  Tak jest — rzekł po namyśle.
Dla pana Adeline wybiła stanowcza go­

dzina.
  Chciałem z panem pomówić —  zaczął

ojciec Eck —  o naszych dawnych projektach. Od 
dnia, w którym prosiłem o rękę Berty, nie prze­
stawałem to bezpośrednio, tc ubocznemi środkami 
wpływać na moją matkę, aby ją skłonić do ze ­
zwolenia na to małżeństwo. A było to rzeczą tru­
dną, nader trudną, gdyż pierwszy to dopiero wy­
padek, aby ktoś z naszej rodziny chciał się oże­
nić z chrześcianką. A oprócz tego trzeba było 
walczyć z uprzedzeniami rodowemi, z przesądami 
i wreszcie przeszkoda najważniejsza, matka moja 
jest niezmiernie surową religiantką, nie dopuszcza­
jącą żadnych ustępstw. Bądź co bądź, codziennie 
przeprowadzałem to ciężkie zadanie, w któreui,

wyznać muszę, wielce pomocnym był mi szacu­
nek, jakim matka moja przejętą jest dla pana. 
A ch! gdyby to szlo o kogo innego, a nie o pana 
Adeline, przy pierwszem słowie zamknęła by mi 
usta, i to tak stanowczo, że z pewnością ni^ od­
ważyłbym się drngi raz ich otworzyć w tej spra­
wie. Szacunek ten sprawił, że mioda osoba, którą 
Michał chciał zaślubić, nie była jnż chrześcjauką, 
tylko panną Adeline. córką Konstantego Adeline, 
a wobec nazwiska pańskiego, zaczęły się kruszyć 
uprzedzenia staruszki. Tak stały rzeczy i jnż nie 
wiele brakowało mi do uzyskania zezwolenia, kiedy 
nagle zaszły nieprzyjemne okoliczności, które 
wszystko zniweczyły.

Jakkolwiek przygotowany ua to, co usłyszał, 
Adeline cznł, że twarz mu się oblewa rumieńcem, 
a ojca Fick już tylko jakby przez mgłę widział.

— Może pan sobie przypominasz —  mówii 
dalej pan Eck — że w czas e bytności mojej w 
Paryżu, radziłem mu, abyś wystąpił z klubu i 
porzucił tych ludzi wraz z ich rozrywkami, zu­
pełnie dla nas nieodDowiedniemi, i że nalegałem  
na to usilnie. Cóż, przypominasz pan sobie ówcze­
sną naszą rozmowę?

—  Doskonale.
—  Otóż, jeżeli nalegałem na pana, miałem  

kn temn ważne powody, jak się następnie prze­
konałem, zupełnie usprawiedliwione. Ostatniemi 
czasy odwiedzili nas znajomi z P aryża; rozma­
wiali z moją matką o panu... i powiedzieli jej... 
że pan grywasz w karty.

Adeline siedział z oczyma spuszczonemi w 
ziemię, nie mając odwagi podnieść je, aby do­
wiedzieć s ię , dlaczego mówiący zatrzymał się 
nagle.

—  Wiele nagadano mojej 'Tnatce... bardzo 
wiele !

Słowa te wypowiedział ojciec Eck za smu­
tkiem, jakby z kłopotany.

— Pojmiesz pan więc, że wobec takich wia­
domości, matka zmieniła swe zapatrywanie ua 
projektowane małżeństwo.

Adeline m ilcza ł; cóż zresztą mógł Lył na 
swą ob ron ę powiedzieć? wstyd ściskał mu gardło 
i dnsił.

(C. d. n.)
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we Wiedniu pogodzono się z samorządem 
szkolnym w Galicji i że już niema co oba­
wiać się dalszych zapędów na nasze szkol­
nictwo, z poza których nie wychyliłoby się 
w1 danym razie i stare straszydło germani­
zacji. Społeczeństwo musi być ostrożnem i 
musi żądać r ę k o j m i .

Jeżeli zatem mamy iść jak najdalej za 
wnioskiem ks. Sapiehy, jeżeli mamy zrobić 
jak najobszerniejsze koncesje na rzecz nauki 
języka niemieckiego w naszych szkołach śre­
dnich, przemysłowych itd., natenczas żądamy, 
ażeby a u t o n o m i a  n a s z a  s z k o l n a  na  
d r o d z e  u s t a w o d a w c z e j  z o s t a ł a  u- 
trw a ł ona.

Pewność, źe n ig d y  — wedle p ięk n eg o  
w yrażenia ks. Sap iehy  —  nie p rzy jd z ie  do 
„grzesznego z rzek an ia  się praw  św ię ty ch  j ę ­
zyka , może nam  dać ty lko  ta  rę k o jm ia , że 
dysponow anie n au k ą  języ k a  n iem ieck ieg o  bę­
dzie leżało w yłączn ie  w ręk ach  k ra ju  i jeg o  
władz.

Z a b ó r  
północno-wschodnich Austro - Węgier

p r z e z  IKosję.
Wspomnieliśmy wczoraj, że pnlkownik ro­

syjski Szczerbow-Nefjedowicz, profesor m ikoła- 
jewskiej akadem ii jluego sztabn, ogłosił w pe- 

rsbnrgskiem wojskowem czasopiśmie nankowem 
zprawę pod nap. „Strategiczne stosunki półuo- 
10-wschodniej Ansfcrji," i że wiedeński półurzę- 
>wy organ wojskowy powtórzył tę rozprawę, nie 
>dając kom entarza. Ponieważ to sprawa nietylko 
ekawa, ale i arcyważna, więc podajemy wyciąg 
pracy p. Szczerbowa w edłng Pester Lloyda, 

tórego artykuły  w kwestjach wojskowych wielki 
izgłos posiadają. Czytamy w Pester Lloydzie :

Rozprawa ta zasługuje na szczególną nwagę, 
tazuje bowiem, jak doskonale jln y  sztab rosyj- 
si o stosunkach naszych poinformować się nmie, 
jak  troskliwie nami się zajm uje.

Za pole przyszłej wojny rosyjsko-austro-wę­
gierskiej uważa pułk. Szczerbow-Nefjedowicz 
‘Talicję, Bnkowinę, Szląsk, Morawę, Dolną A nstrję, 
W ęgry i Siedmiogród. Snponuje więc udanie się 
rosyjskich operacyj zaczepnych, zalanie całego 
obszaru aż po Dunaj kolum nam i rosyjskiem i, a 
nawet pragnie przeprawić się za Dnnaj, i tak 
pisze :

„W ybitnego znaczeuia nadaje Dunajowi 
szczególnie ta okoliczność, że stolica i rezyden­
cja obu dzielnic państwa, W iedeń, leży na p ra ­
wym brzegu tej potężnej wody, że więc, chcąc 
dostać się do W iednia, nieodzownie przez Dunaj 
przeprawić się potrzeba. Dunaj, to pierwszego 
rzędu zapora stra teg iczna.1'

Ze przeniesienie się na drngi brzeg Dunaju 
jest z nadzwyczajnemi połączone trudnościam i, 
rosyjski pułkownik wcale nie ta i. Najsuadnioj je ­
szcze można by tego dokonać we W ęgrzech, jak 
e ; p isze :

„Najdogodniejsze pnnkta przeprawy leżą tuż 
>ło Budapesztu i O strzyhom ia (Gran), gdzie w 
ektórych m iejscach wyżyny od prawego brzegu 

lstępują, podczas gdy lewy brze^ góruje nad 
rawym, co naturalnie przeprawę na drugi brzeg 
adzwyczajnie u łatw ia. Te pnnkta atoli leżą tuż 
od bokiem silnej fortecy Komorna, a więc pod- 
ęta tu  przeprawa m iałaby znaczne trndności do 
pokonania. Fortyfikacje Komorna, położone na o- 
bu brzegach Dunajn, aa wyspie Csallo (Schutt), 
tudzież po obn brzegach odnogi Nowozameckiej 
(Nenhausal), mogą pomieścić w ielką załogę, przy- 
czem podnieść należy, iż osaczenie albo oblęże­
nie tego placu byłoby ze zuaoznem i trudnościami 
połączone, gdyż siły ataknjące byłyby wielkiemi 
korytam i wód rozdzielone, podczas gdy obrońca 
najzupełniej może ze swego stanowiska cen tralne­
go manewrować według swego npodobania zapo- 
mocą mostów, które posiada."

Tak więc profesor-pnłkownik nie łatwem 
przedstaw ia sobie wymożenie przeprawy przez 
Dunaj. N atom iast nie bardzo mu im ponnją K ar­
paty, przeważnie z powodn, że niem a żadnej for­
tecy w ich obrębie, a z naturulnem i przeszkoda­
mi, zdaniem jego, łatwo się tam  nporać. Pisze on:

„W  ca ej górzystej części W ęgier i Galicji 
niem a obecnie ani jednej stałej fortyfikacji: tylko 
w kilku miejscach pozostały resztki starych 'o b ­
w arowań, m emające żadnego m ilitarnego 'znacze­
nia. Przekroczywszy właściwe górv, a raczej re­
j o n  przesm jków  napotyka się miejscam i stare 
zam ki, m ające tylko lokalną wartość taktyczną, 
kfcóreby atoli wobec energicznego ataku nie m o­
gły służyć za punkta oparcia dla obrony

, Uważając tę część K arpat, która granicę 
między G alicją a W ęgram i tworzy, za anstrjacką 
linię obronną, należy skoustatować, że część ich 
zachodnia, B ieszczad, nie stawia żadnej znacznej 
zapory operacjom  ataknjącego *). Przestrzeń mię­
dzy Popradem  a Osławą je s t ze swego układu, 
tudzież dla dróg, gęet0? 0 zaludnieuia i swoich 
zasobów najdogodniejszą do przeprawienia się 
przez K arpaty  z w ielkienii arm iam i. Część środ­
kowa, T atry, będąc nieprzystępną i wszelkich zgo­
ła  ciągłych dróg kom unikacyjnych pozbawioną, 
tworzy dla wielkich m as wojska zaporę nieprze­
bytą, która operujące po obu je j stronach siły 
zupełnie oddziela. Część wschodnia K arpat, lesi­
sta, o znaczuej wysokości i szerokości, i trudn ie j­
sza do przebycia niż Bieszczad, wymaga o do 6 
dni do przeprawy, i tworzy dobrą zaporę, której 
nawet szczuplejszą stosunkowo siła  wojskową ła ­
two bronić można.“
f w^dzimy, p. pułkownik K arpaty  nieu-
ortyfikowane nie bardzo wysoko ceni jako linię 

roa.Qij; naturalnie więc otw artą i nizinna Gali 
nje zjada na śniadanie. Tylko W iśle i fortecy 

rakowa przypisuje niejakie znaczenie, a „zre- 
ą — powiada — lesiste i moczarowate okolice

anem mogłyby do pewnego stopnia utrudnić 
W kroczenie granicy." W iśle jako linii obronnej 

A T ' i  auJstr°-w ęgierskiej przypisuje on war- 
n !  ’ że ta aim ia m iałaby na obu skrzy- 

KYsft »  oparcie: na lewo obóz warowny w 
pra>0 szeroki San. N astępnie opi- 

J ] K raków, rozbiera korzyści, jak ie  ta  forteca

rzv«lT2  ,Tyra,°Zasem Bieszczad o tyle wpływa ko- 
krvtv i f  ° >ronne °Peracje wojskowe, że lasami po- 
p t^ z n v rh l(|ra0 P°garbiony’ pozbawiony zresztą po­
mny pośtenl1U1Jv P°mi§dzy dr°gami< któremiby kolu- 
nia sie na a f l ’ zmusi%  atakującego do rozdziele- 
dostatecznesro w ■ przesmyki. bez możliwości do- 
kacii miedzy kolwm ,sl? aawzaiei“ , bez komuni-
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nastręcza, i objawia w tern bardzo dokładną zna­
jomość lokalną.

Takąż samą znajomość okaznje, oceniając 
obóz warowny w Przem yśln. Zdaniem p. Szczer- 
bowa-Nefiedowicza, zapewnia nam ten obóz prze­
prawę przez San w owej części, w której ta  rze­
ka znaczną tworzy przeszkodę dla poruszającej 
się naprzód arm ii rosyjskiej; dalej ochrania węzeł 
sieci kolejowej, a wreszcie przeszkadza obejściu 
lewego skrzydła liu ii D niestru, której jednak nie 
wielką wartość przypisuje, i powiada :

„Jako linia obronna ma D niestr tę wadę. e 
zdolnych do staw iania oporu lub stałych waro 
wnych punktów nie posiada, co na p rzestrze .i 
26Ó kilom etrów (od Sam bora do granicy) wielce 
waży na szali. Z resztą można tę  linię obejść na 
obu skrzydłach , a to ua prawo pomknięciem się 
atakującego po prawym brzegu, gdyż poniżej 
ujścia Zbrucza oba brzegi do Rosji należą ; a na 
lewo m anew rem  na zachód od Sam bora, pomię­
dzy D niestrem  a Sanem , gdzie żadnych przeszkód 
niema. Juścić ten drugi manewr je s t  znacz1;i.- 
u trudniony przez warowny obóz w Przem yśiu.- 

Galicyjską sieć kolejową nazywa petersbnid , 
profesor akadem ii sztabu „bardzo słabo rozwi 
n ię tąu. Tylko wielką kolej K arola Ludwika, którą 
snać sam oglądał, nważa za „wielce dogodną", a 
to dla Rosjau, „dla transportow ania rosyjskich 
wojsk z kijowskiego okręgu wojennego". Dla nas 
n iestety  je s t ta  wielka lin ia kolejowa właściwie 
nie wiele warta, i nie możemy też przeczyć, gdy 
rosyjski pułkownik sztabu p isze :

„Linia T rzebinia-K raków  je s t tak b li/ką 
granicy rosyjskiej (7 kilometrów), że tworzy ua 
każdy sposób znaczną szkodę dla A ustrji, zwłasz­
cza gdy zważymy, że liuia ta  żadnej zgoła nie 
posiada ochrony, a więc z chwilą wybuchu akcji 
wojennej staje się bardzo wątpliwem, czy byłaby 
do użycia. Przerw anie tej linii psuje komunikację 
Galicji z W iedniem  i z mnemi centram i Anstrji. 
co je s t rzeczą tern ważniejszą, że obie koleje po­
prowadzone przez K arpaty , dla swych znacznych 
spadzistości, wielkieh skrętów, szcznplego perso- 
nalu i szczupłego m aterjału  ruchowego, nie na­
dają się do wielkich transportów. Obecny stan 
galicyjskiej sieci kolejowej ża iuą  przeto m iarą nie 
zapewnia A nstrji możliwości szybkiego koncen­
trowania znacznych mas wojskowych i dlatego 
bardzo by opóźnił poczęcie kroków nieprzy ja­
cielskich".

Bez kom entarzy już podajemy, jak pułko­
wnik Szczerbow-Nefjedowicz opisuje położenie na 
przestrzeni między K arpatam i a B udapesztem :

„Na te j całej przestrzeni niem a żadnych 
warownych pnuktów, tylko gdzieniegdzie spotyka 
się stare  zapadłe fortyfikacje, bez żadnej w arU ś.i 
m ilitarnej, podczas gdy teren je s t pokrajany, i 
obronę wogóle nlatw ia, tak, że pochód na Buda 
Peszt snadno mógłby być utrudnionym  — wsze­
lako z drngiej strony podnieść należy, że na ca 
łej przestrzeni od K arpat po Dunaj niema żadnej 
takiej linii obronnej, któraby trw ały opór stawić 
m ogła. W ielki rozwój ogólnej sieci drogowej i 
brak punktów ufortyfikowanych um ożliw iają łab ■ o 
obejście każdej pozycji tej przestrzeni."

Z L i t w y .
Z Kowna piszą do Czasu, że w K ienstajciaeh. 

gdzie postanowiono znieść kościół katolicki, przy­
szło do gwałtów m iędzy ludnością a nriadnikam i 
i kozactwem. Od dwóch miesięcy Ind oblęga ko­
ściół i nikomn nie daje doń wstępu (ani księżom). 
Telszewski, powiatowy sprawnik, przybył z k ilk u ­
dziesięcioma uriadnikam i (wiejscy policjanci) i 
groził, że użyje siły zbrojnej, jeżeli lud się me 
rozejdzie od kościoła. Na to kilku starszych wy­
szło z grom ady i grzecznie odrzekło: „Panie spraw- 
n ik n ! nie potrzebujesz sprowadzać tn  dla nas siły 
zbrojnej, wystarczą i zebrani tu  uriadnicy, którzy 
mogą każdem u z ua3 uciąć głowę, my na to pod 
damy się bez uporu, lecz od kościoła nie o d s tą ­
pimy i wolimy przy nim zginąć!*

Na wiadomość o tern gubernator kowieu-ki 
M ielnickoj, w towarzystwie Szczyrowskiego poje­
chał na m iejsce (do K ienstajć) i na czele k ilk u ­
set kozaków gw ałtem  i za pomocą nahajek rozpę­
dzał zebrany wokoło koScioia lud. N astępnie sp ro ­
wadzony ksiądz wyniósł Najśw . S ak ram en t, który 
pod eskortą 30 kozaków odwieziono do Telsz, a 
potem na rozkaz pana gnbernatora kozactwo rzu­
ciło się do rąbania i bnrzeuia kośció łka , który 
w ten  barbarzyński sposób zniszczono, chociaż na 
to nie było ukazu, i carskiej, a w rzeczywistości 
Kochanowa i diejateli woli stało się zadość... Gub. 
M ielnickoj pojechał do Petersbnrga , ażeby otrzy­
mać k rest za swą gorliwość i jak  z zasłng, pochlu­
bić się zburzeniem  kościoła. M ów ią, że areszto­
wano księdza , który m usi być winien i ucier­
pieć w tej sp raw ie, boć nie wypada — ażeby 
lud sam przez się okazał tyle oporu w obronie 
kościoła.

W W ilnie zam knięto kościół św. M ichała, 
fundacji Sapiehów, w którym  są groby ich, m ię­
dzy innemi i Lwa Sapiehy, w. hetm ana, z ł a ­
dnym i kosztownym pomnikiem grobowcowym. 
Mówią, acz niewiadomo ile w tern prawdy, że ro ­
dzina książąt Sapiehów zaprotestowała, czy nawet 
wytoczy protest przeciw zabieraniu na cerkiew 
kościoła, stanowiącego ich własność i zaw ierają­
cego groby przodków.

Kochanow wydał ukaz, że dla dobra, szczę­
ścia i pomyślności rnskiego carstwa Kowno odtąd 
powinno się nazywać niby Kowna. Nie wio zape­
wne, że kilkanaście la t tem u —  diejatele nazy­
wali nasze m iasta też Kowna, W ilna, Grodna.

arz Aleksander I I .  czytając raport kowieńskie­
go gubernatora ks. Oboleńskiego, zauważył to i 
mówiąc że w jego państwie niema takich miast, 
a są tylko Kowno, Wilno, Grodno, nakazał uka­
zem nazywać te miasta właśoiwem m ianem , tj. z 
końcówką o nie zaś a . Przytem  w zatwierdzonym 
przez cesarza planie m iasta, Kowno nazywa sie 
Kowno me zaś Kowna, jak tego chcą Kochanowy. 
Dało się słyszeć, że nawet rozsądniejsi Ro-janie
nie podzielają takiego patrjotyzm u.

Sprawy sejmowe.
Czynności w kom isjach zaczynają bardzo 

powoli się rozwijać. Nie można się uawet spodzie­
wać, ażeby przed św iętam i Bożego Narodzenia 
mogły sprawy większego znaczenia być w komi­
sjach rozpatrzone i do sejm u wniesione

Kom isja a d m i n i s t  r  a cy j n a załatw iła 
dotąd na podstawie wniosku W ydziału krajowego 
drobną sprawę wyłączenia przysiółka Laskówki 
ze związku z gminą Bachórz i utworzenie zeń 
gminy samoistnej, do czego potrzebną je s t ustawa 
krajowa.

Oprócz tego przeprowadzono dyskusję uad 
przedłożeniem  rządow em , dotyczącem zmiany

ustawy o wykonywanin prawa Dołowania. R eferat 
tej sprawy objął p. Tadeusz Dzieduszycki. W za ­
sadzie przyjęto projektowaną nstawę, jednak  w 
stylizacji poczynione jeszcze zostaną pewne 
zmiany.

Zmiana tej ustawy projektowaną je s t w tym 
kierunku, ażeby dzierżawa prawa polowania nie 
mogła trw ać dłużej, jak  14 lat, do którego to okresu 
wliczaćby należało także czas, na który dzierżawę 
przedłużono. Kom isja obawia się bowiem, ażeby 
przy stylizacji ustawy według projektu  rządow e­
go nie przedłużano dzierżawy polowania w n ie­
skończoność.

W kom isji g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e -  
g o uchwalono wezwać komisję budżetową, aby 
uie przychodziła przed sejm  ze sprawozdaniem o 
prelim inarzach krajowych dla szkól rolniczych, 
dopóki komisja gospodarcza krajowa nie załatwi 
przedłożeń W ydziału krajowego o tych szkołach. 
R eferat sprawozdania o szkołach dnblańskich po­
wierzyła komisja gospod. kraj. p. Edwardowi J ę -  
drzejowiczowi, o szkole czernichowskiej p. Lan- 
giem n, o niższych szkołach rolniczych w Horo- 
dence, Jagieln icy  i Kobiernicacbr p. Strnszkiewi- 
czowi, o kursie gorzelnianym w D nblanacb p. Po- 
lanowskiemu.

W  komisji g m i n n e j  załatwiono przychylnie 
petycje W ydziałów powiatowych w spraw ie przy­
musowego ubezpieczenia budynków od ognia. Re­
fe ra t poruczono p. M ęcińskiem n. Głos w tej spra­
wie zabierał prezes krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń poseł S tarow iejski.

N a dzisiejszem  posiedzeniu k l u b u  ś r o d k a  
zgłosił Chamiec oficjalnie w ystąpienie z klubn. 
Przyjęto i poparto wniosek p. Langego co do
wprowadzenia nanki rybactw a w Dublanach, C zer­
nichowie i Kobiernicy.

*  *  *

Koło p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  roze­
słało do wszystkich posłów wybranych do s e j­
mu z kurji gmin wiejskich zaproszenie, by ze­
chcieli złożyć na ręce sekretarza kom isji, p. S ta­
nisława Jęd rze jo w icza , krótkie sprawozdanie o 
czynnościach przedsięwziętych w swoich okręgach 
wyborczych w celu poparcia likw idacji byłego 
Banku rnstykalnego. Posiedzenie koła włościań­
skiego będzie zwołane w styczniu 1887 podczas 
trw ania sejmn.

*
Bnchalterja rządowa nie ma szczęścia. Przy 

s jorządzaniu prelim inarza fnnduszn szkolnego em e­
rytalnego spostrzegł W ydział krajowy pewne nie­
porządki w adm inistracji tego fundnszn, będącego 
pod zarządem  c. k. N am iestnictw a. Na razie za­
mierzano nieprawidłowości te podnieść w Sejm ie, 
lecz M arszałek krajowy postanowił zbadać poprze­
dnio sprawę wspólnie z władzą rządową. W tym 
celu odbyła się wczoiaj narada, w której ze strony 
rządn wziął udział c. k. nam iestnik i odnośni u- 
rzędnicy c. k. nam iestn ictw a, ze strony Wydziału 
krajowego zaś p. M arszałek krajowy, sekretarz 
W ydziału kraj. Antoniewicz i dyrektor bncbalterji 
krajowej Tarnaw ski. Różnice zostaną w drodze 
pojednawczej załatwione.

P. M arszałek krajowy zwołał posiedzenie k o ­
m i s j i  k r a j o w e j  d l a  s p a w  p r z e m y s ł u  
d o m o w e g o  i rękodzielniczego na dzień 18. 
g rudnia r. b. o godzinie «U.* prsed południem 
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Sprawozdanie protokołu posiedzenia ko­
m isji z dnia 20 . października 1886.

2) Sprawozdanie z czynności biura od czasu 
ostatniego posiedzenia komisji.

3) Objawienie opinij W ydziałowi krajowe­
mu w spawie reform y szkół wydziałowych mę­
skich w kiernnku przemysłowym wedle przepi­
sów noweli szkolnej z 2. lntego 1S85 nr. 28 Dz. 
ust. kraj.

4) W niosek względem przygotowania zapasu 
warstatów tkackich ulepszonej konstrukcji dla za ­
opatrzenia niem i szkól tkackich.

5) Sprawozdanie członka komisji L . W ierz­
bickiego z odbytej inspekcji szkół fachowych 
z fundnszów krajowych utrzym ywanych lub sub­
wencjonowanych :

a) krajowej szkoły garncarskiej w K o ło m y i;
b) szkoły fachowej stolarstw a w S tan isła ­

wowie;
e) tkackiego w arsztatu naukowego w K or­

czynie ;
d) szkoły koronkarskiej w Zakopanem.
6) Podanie Towarzystwa gospodarczego dla 

przem ysłu drzewnego w Zakopanem o subwencję 
i kredyt.

7) Sprawa założenia naukowego w arsztatn 
tkackiego w Horodence.

8) W ybór członka kom itetu  wystawy k ra­
jowej rolniczo-przem ysłow ej, zapowiedzianej na 
rok 1787 w Krakowie.

9) Prośby spółki tkackiej w Glinianach o 
przyjęcie założonej przez nią szkoły tkackiej na 
e ta t kraju, o dostarczenie jej warsztatów popra­
wnej konstrukcji i jednej maszyny do wyrobów 
oczkowycb.

10) Rozm aite podania o subwencje dla przed­
siębiorstw  przemysłowych i o stypendja.

11) W nioski P. T. członków kom isji.

* * *
. i

Jedną z ważniejszych spraw je s t zamieszczony 
ua porządkn dziennym  dzisiejszego posiedzenia 
wniosek posła Stanisław a B a d e n i e g o ,  tyczący 
się zm ian ustawy o nadzorze szkolnym.

P. Badeni projektuje zam iast a rt. 21, 23, 31 
i 37 dotychczasowej ustawy z d. 25. czerwca 1873 
następujące postanowienia:

§. 21. K raj dzieli się ua ty le okręgów szkol­
nych, ile je s t powiatów politycznych, a granice 
tychże są oraz granicam i okręgóvr.

Siedziba politycznej władzy powiatowej je s t 
siedzibą Rady szkolnej okręgowej.

M iasta rządzące się osobnym sta tu tem  sta ­
nowią osobny okręg szkolny.

§. 22. W  skład Rady szkolnej okręgowej
wchodzą: , ,

a) N aczelnik politycznej władzy powiatowej
jako przewodniczący.

b) Jeden dnchowny z każdego _ wyznania i 
obrządku, liczącego w okręgu więcej jak  tysiąc 
dusz. M ianowanie duchownego członka Rady szkol­
nej okręgowej należy do wyższej władzy kościelnej. 
Re prezent, relig ii izraelickiej w ybierają zwierzch­
ności izraelickich gmin w okregn.

c) Dwaj reprezentanci zawodn nauczyciel­
skiego, z których jednego wybiera nauczycielska 
konferencja okręgowa ze swego grona, drugim  zaś 
je s t dyrektor sem inarjum  nauczycielskiego, a gdzie 
taki zakład nie is tn ie je , dyrek tor jednej ze szkół 
średnich w okręgu szkolnym znajdujących s ię , a 
w braku takiej szkoły, nauczyciel kierujący jednej

ze szkół Indowych okręgu przez Radę szkolną k ra ­
jową wyznaczony.

d) Dwaj delegaci Rady powiatowej i
e) Inspektor szkolny okręgowy.

'Zastępcę przewodniczącego wybiera Rada 
szkolna okręgowa ze swego grona bezwzględną 
większością głosów.

§. 31. M inister wyznań i oświecenia zam ia­
nuje na wniosek Rady szkolnej krajowej notrzebie 
odpowiadającą liczbę okręgowych inspektorów 
szkolnych.

Jeżeli jednem u iuspektorowi szkolnemu okrę 
gowemu poruczone będą szkoły w dwu okręgach, 
oznaczy Rada szkolna krajowa siedzibę in ­
spektora.

Dla każdego okręgu liczącego co najmniej 
sześdziesiąt szkół, ustanowiony być winien osobny 
inspektor.

Naukę religii pod względem dogmatycznym 
nadzoruje władza duchowna.

§. 37. W im ieniu Rady szkolnej okręgowej 
załatw iać będzie bieżące czyuności W ydział wyko­
nawczy, do którego należą:

a) Przewodniczący Rady szkolnej okręgowej 
lub jego zastępca;

b) Członek Rady szkolnej okręgowej w m iej­
sca siedziby tejże Rady zam ieszkały, a do tej 
funkcji przez Radę szkolną okręgową przezna­
czony;

c) W  razie, jeżeli siedziba inspektora szkol­
nego okręgowego je s t w innym okręgu (§. 32). 
wchodzi w skład oddziałn wykonawczego drugi 
członek Rady szkolnej okręgowej w miejscu za­
m ieszkały. Nieobecność któregobądź z członków 
W ydziału wykonawczego wymienionych pod b) 
i cj, o ile nie była spowodowaną winą prze­
wodniczącego, nie wstrzymuje czynności tegoż 
W ydziałn.

Zapisany na porządkn dziennym dzisiejszego 
posiedzenia projekt p. K o z i e b r o d z k i  e go  o 
zarządzie gminnych kas pożyczkowych, mieści na­
stępujące postanowienie :

§. 1. Kasy pożyczkowe gm inne, które sku ­
tkiem  wadliwej lub nierzetelnej adm inistracji u- 
t.raciły jedną dziesiątą część swoich fuuduszó ł 
albo też tak  są zarządzane, iż niem ożna spodziewać 
się od nich statu tem  wskazanej pożytecznej dzia­
łalności dla ogółn członków gm iny, mogą być na 
wniosek wydziału powiatowego a za uchwałą Rady 
powiatowej przejęte w zarząd wydziału powiato­
wego z pozostawieniem im atoli charakteru  samo­
istnych kas pożyczkowych gm innych. Od uchwały 
Rady powiatowej przysługnje odnośnej Radzie 
gm innej reknrs do W ydziału k raj. w n ieprzekra­
czalnym  term inie dni czternastn.

§, 2, Wydział powiatowy może każdego 
czasu bądź z w łasn ij inicjatywy, bądź też ua żą­
danie Rady gm innej, oddać zarząd kasy pożycz­
kowej gminie, jeżeli nabędzie przekonania, iż nie 
ma powodów obawiać się dalszej nieprawidłowej 
adm inistracji tej kasy.

§. 3. W ydział powiatowy sprawuje zarząd 
kasy pożyczkowej gminnej wedłng instrukcji przez 
W ydział krajowy w porozumieniu z c. k. nam ie­
stnictw em  ułożyć się m ającej.

Rząd wniósł przedłożenie, tyczące się od­
znak służbowych dla straży gospodarstwa rolnego 
i leśnego, górnictwa, łowiectwa i rybołówstwa. 
Zaprzysiężeni strażnicy są podług rządowego pro­
jek tu  obowią.ani pod karą nosić przepisane od­
znaki w czasie pełnienia służby, zabrania zaś 
projekt, również pod zagrożeniem kary, używać 
odznaki innym niezaprzysiężonym osobom słu ­
żebnym.

Inspektorem  ruskiej szkoły ludowej im. Szasz- 
kiewieza wybrany został na posiedzeniu poufnem 
45 głosami p. Pietrusiewicz. K ontrkandydat p. 
Gamota otrzym ał 16 głosów.

i n i e ]
Lwów dnia 17. grudnia.

* Henryk Sienkiewicz w powrocie z podróży 
na Wschód, do Grecji i Włoch, przybył do Krakowa, 
zkąd nda się na święta do Warszawy. Autor „0- 
gniem i Mieczem" bawił kilka dni w Rzymie, gdzie 
widział się z prof. Smolką, który zawita do Krakowa 
na święta, poczem znowu powróci do wiecznego mia­
sta, gdzie wyprawa nankowa, pozostająca pod jego 
kierunkiem, w całej pełni rozpoczęła swe studja, zna­
lazłszy na wstępie niezmiernie cenne doknmenta od­
noszące się do Stefana Batorego. Powrót Sienkiewicza 
zapowiada niedalekie ukazanie się trzeciej części 
jego trylogii p. t. „Wołodyjowski".

* Pogrżeb ks. K alinki odbędzie się jutro. 
Zwłoki odprowadzone będą o godz. */a9 rano do ko­
ścioła 00 . Bernardynów, a po nabożeństwie, na cmen­
tarz Łyczakowski, Pogrzeb będzie skromny, tak jak 
tego sobie życzył zmarły. Koło literackie wywiesiło 
czarną chorągiew na znak żałoby.

t  Marja hrabianka Borkowska, córkp hrabi­
ny Walerji Borkowskiej, wdowy po zmarłym nieda­
wno ś. p. Włodzimierzn hr. Borkowskim, zmarła one- 
gdaj wieczór we Lwowie w 18 roku życia.

f  Antoni Rutkowski, utalentowany muzyk 
zmarł 14 b. m. w Warszawie. Młody artysta praco­
wał przez 10 lat jako profesor tamtejszego konserwa- 
torjum i wielką[na tern stanowisku sumiennością sta­
nął odrazn na wysokości zadania. Zamiłowany w kom­
pozycji, przygotowany do niej poważnemi stndjami, 
napisał w ciągu krótkiego stosunkowo czasu kilka 
dzieł głębszej wartości. Trio, Sonata na fortepian i 
skrzypce, a szczególniej ostatnie warjacje, odznaczoue 
na konkursie Towarzystwa muzycznego, zaświadczyły 
o talencie, który pięknie mógł się w przyszłości roz­
w in ąć .

Z lwowskiej Rady miejskiej
Na wczorajszem posiedzeniu, którem u prze­

wodniczy! w iceprezydent p. Mochnacki, odczytał 
p. sek re tarz  nagły wniosek, podpisany przez np. 
Głodzińskiego, Stokowskiego, Rewakowicza, Świ- 
s te rsk ieg o , H eppego , Baum anna, Łukawskiego. 
W niosek ten brzm iał następująco:

„Reprezentacja stołeczuego m iasta Lwowa, 
pomna wspaniałego i nad wszelkie wyrazy serde­
cznego przyjęcia doznanego we wrześnin 1885 roku 
przez cały ogół luduości we W ęgrzech, wyraża 
g ł ę b o k i e  s w e  u b o l e w a n i e ,  źe gdy się 
nadarzyła sposobność do bodaj częściowego odwzaje­
m nienia R eprezentantom  bratniego narodu uczuć, 
szacnuku i m iłości podczas obchodu pamiątkowego 
300-letn iej rocznicy śm ierci króla S tefana B ato­
rego w Krakowie, zapowiedziane przybycie m ło­
dzieży węgierskiej na tę uroczystość nie przyszło 
do skutku."

R. dr. T i 11 przem awiał przeciw  nagłem u 
traktow aniu, motywując to tern, że jesteśm y obe­
cnie rozgoryczeni a może i żle poinform ow ani i 
że może to być precedensem  do postępowania k ra­
kowskiej Rady m i e j s k i e j  w o b e c  L w o w a .

Po przemówieniu p. Głodzińskiego uchwa­
lono nagłość, poczem wniosek przyjęty został.

R. ks. kanonik M a z u r a  k postawił uagly 
wniosek, ażeby wniesiono petycję do sejm u, aby 
tenże wydał ustawę, na podstawie której by to­
warzystwa asekuracyjne z siedzibą we Lwowie 
przyczyniały się pewną sta łą  kwotą (około 2 %  
z czystego dochodu) do budżetn na u trzym an |e 
straży. Dalej wniósł ks. M., a ż e b y  wystosowa a < o 
wszystkich m iast galicyjskich odezwę z wezwa­
niem , aby tak  sarno postąpiły-

R . R e w a k o w i e *  wniósł, aby przy tej 
sposobności przypomniano sejmowi, ażeby wydał u 
stawę o policji ogniowej.

W nioski te zostały uchwalone.
Sprawa wydzierżawienia hotelu a n g ie ls k ie g o  

została odroczoną. H otel ten, będący w ła sn o śc ią  
gm iny prawdopodobnie nie będzie nadal wydzie‘ 
riawiony — looz zostanie sprzedanym galic. ka­
sie oszczędności, która ofiarować ma cenę taką, 
że dochód z niej zrównoważy dochody z czynszu 
a nadto zyskałoby miasto bardzo pi<?kn4 kamia- 
uicę na tym  punkcie pryncypalnym , gdyż ka->a 
oszczędności przebudowałaby cały gmach i s ta ­
nąłby  tam  dom bardzo piękuy-

Z referatu p. Gołębia okazało się, że zaprzęgi 
miejskie w r. 1884 kosztowały dziennie 3 zł. 19 c. 
Łąkę w Biłohorszczy uchwalono zakupić od fun­
duszu św. Łazarza za 600 zł. na rzecz fundnszn 
gminy. Wniosek w sprawie zobowiązauia kolei 
skarbowych do płacenia dodatków gm innych do 
podatków państwowych po wyjaśnieniu p. radcy 
Budyńskiego s ta ł się bezprzedm iotow ym , gdyż 
podług najnowszych postauowień koleje skarbowe 
płacić muszą takie same podatki, jak  koleje pry­
watne. Spraw a nadania bezpłatnych m iejsc nauki 
mnzyki w konserw atorjnm  galic. Tow. muzycz 
nego nie została jeszcze ukończoną, gdyż reznltar 
skrutynium  ogłoszonym zostanie dopiero na przy- 
szłem posiedzeniu.

* Panna Celina Dobrzańska, dyrektorka te- 
atrn lwowskiego, wyjechała na jedno-miesięczny po­
byt do Mentony, celem poratowania zdrowia. Dyrek­
cję teatru prowadzi teraz p. Stanisław Niewiadomski.

* Ostrożnie Z mechanikami. Rzezimieszki 
nie mogąc w zwykły sposób popełniać kradzieży, 
biorą się na rozmaite sposoby, które im się jednak 
nie zawsze udają, dzięki czujności osób interesowa­
nych. Świadczy o tem fakt następujący, który zda­
rzył się w tych dniach. Do pomieszkania dyrektora 
banku p. M. przy ulicy Ossolińskich zgłosiło się w 
tych dniach jakieś indywiduum z oświadczeniem, że 
wysłanem został przez dyrekcję telefonów, celem na­
prawienia telefonu w pomieszkaniu państwa M. W 
domu była tylko pani i służący. Pani M. odpowie­
działa, że aparat telefoniczny funkcjonuje wcale do­
brze, a gdy rzekomy wysłannik zakładu telefonicz­
nego pomimo to nalegał, zgodziła się na to, wydała 
jednak zarazem polecenie, ażeby służący nie odstępo­
wał „mechanika podejrzanego". Tego ostatniego że­
nował widocznie służący, chciał go więc wysłać do 
zakładu po rozmaite narzędzia. Na to jednak pani M. 
nie pozwoliła, mechanik więc zaczął zwykłym nożem 
naprawiać telefon, który obecnie jest kompletnie ze­
psutym. Zakład telefoniczny, zawiadomiony o tem, 
oświadczył, że żadnego mechanika do paÓ6twa M. 
nie wysyłał.

Widocznem więc jest, że indywiduum to popeł­
nić  ch c ia ło  u  p ań stw a M. k ra łm r* . Wypaćh-łr ten spn"
wodował dyrekcję telefonów do tego, że wszyscy me­
chanicy 'i cała służba telefoniczna otrzyma od dziś 
czapki z stosownemi napisami, po których będzie 
można ich poznać.

* Mianowania. P. namiestnik zamianował pra­
ktykanta konceptowego przy dyrekcji policji we Lwo­
wie, Zygmunta Miehała Nowotnego, koncepistą policji 
dyrekcji policji w Krakowie. —  Krajowa dyrekcja 
skarbu zamianowała praktykanta konceptowego, W a­
lerego Olszewskiego, koncepistą skarbowym w X kl. 
rangi.

Dyrekcja krakowskiego Tow. Wzajemnych Ubez­
pieczeń zamianowała w reprezentacji lwowskiej, pp. 
Włodzimierza Rutkowskiego, likwidatorem I. klasy 
z równoczesnem przeniesieniem do Krakowa, Jana 
Wygrzywalskiego i Włodzimierza Dąbrowskiego likwi­
datorami II. klasy, Franciszka Kalinowskiego adjunk- 
tem I. klasy, Stanisława Wittemberskiego i Henry­
ka Szatkowskiego adjunktami II. klasy, Wincentego 
Bielskiego asystentem I. klasy, Stanisława Ligęzę i 
Jana Biłozora asystentami II. klasy. Likwidator II. 
klasy p. Tadensz Marcoin przeniesi°’*y został do 
Krakowa.

* Dr. Edm und KowalskL b. lekarz przy 
pitalu krakowskim, m i a n o w a n y  został lekarzem przysz

szpitalu powszechnym we Lwowie.
* Z uniw ersytetu. P-. Stanisław Steiner, ro­

dem z Leksandrowy, w Gra,licji, otrzymał wczoraj na 
krakowskim uniwersytet® stopień doktora wszech-
nanlr lotflrulflftłl

* W achm istrz Franciszek Kopiński z galic,
tntalionu piechoty obrony krajowej nr. 54 w Wado­
wicach, o trz y m a ł przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku, za jego znakomitą s ^ b ę ,  srebrny 
krzyż zasługi z koroną,

* K om isja  s ta ty sty czn a  w Krakowie uchwa­
liła wydać za ubiegłe trzeeh leoie szczegółowe wyka­
zy statystyczne, dotyczące stosunków m. Krakowa. 
Komisja powierzyła referat r. m, dr. Bochenkowi, 
w którymby wvk azaną b y ła  działalność biura w u b ie ­
głem trzechleeiu i  umotywowaną konieczność dalszej
Stałej d zia ła ln o śc i biura statystycznego w Krakowie.

Przy tel sposobności pozwalamy sobie zapytać 
się, co się też dzieje z naszem biurem statystycznem, 
które nie daje wcale znaku życia.

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobo­
tę dnia 18 b. m. wieczorek humorystyczny dla męż­
czyzn. Odegranem będzie „Alfred i Olimpia", obrazek 
sceniczny ze śpiewkami w 2 odsłonach przez Marja- 
na Signio. Początek o godzinie 8 . wieczór.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarz. po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę d. 18 b. m.
0 godz. 6 . wieczorem w gmachu szkoły realnej (na 
dole sala I. a). Na porządku dziennym: Wykład prof. 
Jiigermana „O zastosowaniach betonu cementowego 
w dwóch szczególnych wypadkach."

* Dar marszałkowski. Wśród wykwintnych
1 zbytkowych ekwipażów, jakiemi słynie Lwów, od­
znaczała się dziarskością para rumaków w uprzęży 
krakowskiej b. marszałka Zyblikiewicza. Woźnica 
krakowski został woźnym Wydziału kraj., natomiast 
pojazd i parę rumaków dr. Zyblikiewicz darował na 
pożegnanie służącemu, który przez sześć lat zarządzał' 
domem jego.

* Dla nauczycieli ludowych wakują w o- 
kręgu szkolnym Sokalskim : 1- trzy posady nauczy­
cieli w 4-klasowej szkole wydziałowej z charakterem 
przemysłowym w Sokala, z których dwie do nauki 
przedmiotów grupy I. tj. języków, bistorji i geografii 
a jedna z grnpy III. tj. do nauki rysunków, historji 
naturalnej i matematyki z płacą 700 zł. Kandydaci
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na posadę z grupy pierwszej winni wykazać się, że 
posiadają także uzdolnienie udzielania nauki robót 
ręcznych, tak zwanej nauki zręczności. Kandydaci na 
posadę z grupy U1- winni wykazać się świadectwem 
z odbytego kursu ferjalnego przy szkole dla przemy­
słu* artystycznego we Lwowie.

2. Jedna posada przy tej samej szkole nau­
czyciela rysunków fachowych, rzeźbiarstwa i modelo­
wania z płacą 600 zł., kandydat winien wykazać się. 
uzdolnieniem do samoistnego prowadzenia rzeźbiar­
stwa i przedłożyć świadectwo z odbytego kursu fe­
rjalnego dla nauki rysunków w szkole dla przemysłu 
artystycznego we Lwowie.

3. Jedna posada nauczyciela stolarstwa i to 
Sarstwa z płacą roczną 400 zł. : kandydat winien 

wykazać się, iż może samodzielnie udzielać powyż- 
lzych rzemiosł i że odbył kurs ferjalny dis nauki 
rysunków przy szkole dla przemysłu artystycznego 
we Lwowie.

4 . Jedna posada przy 4-k lasow ej szkole po­
spolitej połączonej ze szkołą wydziałową w Sokaln
z roczną płacą 500 zł.

5. Pizy szkołach 1-klasowyeh z płacą 300 zł. 
w pow. Sekulskim, w Liskach, w Hulczn, w Szmi- 
tkowie, w Łuczycach, w Siebieczowie, w Kościaczy-
nie i w Byszowie.

6 . Przy szkołach filialnych z płacą 250 zł w 
Bobiatynie, w Komarowie, w Horbkowie i Kopytowie.

7. Jedna posada przy 4-klasowej szkole wRa- 
dziechowie * płacą 450 zł. Podania po koniec sty­
cznia 1887 r.

W okręgu szkolnym jaworowskim wakują po­
sady : 1- Przy szkole etatowej w Nahaczowie z płacą 
w gotówce 287 zł. 68 et. i dochodem 12 zł. 32 ct. 
z 9 morgów 956 kwadr, sążni gruntu, 2. przy 
szkole etatowej w Wołostkowie z płacą 300 zł i do­
datkiem osobistym 77 zł. 42 ct., który do emerytury 
wliczonym nie będzie. Podawać do 20. stycznia.

* Posada sekretarza Rady powiatowej opró­
żniona jest w Gorlicacli z płacą 900 i 300 zł. do­
datku aktywalnego. Podawać do dnia 15. stycznia.

* Dla przedsiębiorców. W wydziale powia­
towym sokalskim odbędzie się d. 27. b. m. licytacja 
na przedsiębiorstwo budowy dojazdów kolejowych w 
Krystunopolu i w Bełzie. Cena pierwszego 10.905, 
drugiego 4976 zł.

“ Zamach samobójczy. Jan R., były słnchacz 
techniki, liczący lat 29, który utrzymywał się jako 
djetaijusz, » utraciwszy przed trzema miesiącami za­
jęcie przy prokuratorji skarbu, pozostawał mimo 
wszelkich zabiegów bez utrzymania, nie chcąc dalej 
walczyć z niedostatkiem, otruł się onegdaj w mie­
szkaniu swej matki pod 1. 14 przy ulicy Krótkiej, 
jakimś kwasem. Po udzieleniu nieszczęśliwemu po­
mocy przez lekarza kolejowego, dr. Ląsiorowskiego, 
odwieziono go, jeszcze żyjącego do głównego szpitala.

* S tan  p ow ietrza . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przy zmiennym stanie nieba i zna­
cznie obniżającym się barometrze, opadu nie było, 
wiatr byt południowo-zachodni i wieczorem powięk­
szył się co do swej siły że pojedyncze uderzenia 
jego dochodziły do chyiości 24 metr. na sekundę. 
Średnia temperatura dnia była 8.9° C., nąjwyższa 
10.4° C., najniższa w nocy 5-5° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 751 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się na morzu 
Niemieekiem i wynosi 735 —  740 mm., zwyżka 
w Rumelii i wynosi 770 —  765 mm., zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w północno - zachodnjej 
Francji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 17. grudnia. Wiatr o zmiennej 
sile i kierunku, od S do W, średnia temperatura dnia 
około 8° C., znchmnraenłe qgpr]£ka*«, ęowiairae 
wilgotne i niespokojne, dziś prawdopodobnie opadu 
nie będzie, w nocy zas a najdalej jutro przy podnie­
sienia się .barometru, temperatura się obniży i na­
stąpi znaczniejszy opad.

* Jutro d. 18. grudnia: św. Gracjana; — 
św. N y k  o ł a j  a.

—  P r z y  k o p a n iu  s tu d u l  w Wiśniczu nowym, 
w powiecie bocheńskim, dnia 9 b. m., utracili życie, 
skutkiem odurzenia gazem węglowym, robotnicy Fran 
ciszek Słowik i Michał Mochel. Wypadek ten jest 
przedmiotem dochodzenia sądowego.

—  Pożar na obszarze dworskim w Żmigrodzie, 
w powiecie jasielskim, zniszeył gumna folwarczne 
z zapasami zboża i młocarnią dzierżawcy. Szkodę 
w budynkach oceniają na 2300 zł-, w zbożu zaś na 
6380 zł.; zboże też było w tej wysokości ubezpie 
czone. Zachodzą poszlaki, że ogień był podłożony 
zbrodniczą ręką, a dochodzenie jest w toku.

—  A rc y k s ią ż e  Rudolf odwiedził onegdaj 15 
b. m. wystawę gwiazdkową w muzeum austrjackiem 
W południe podczas przejażdżki w Praterze córeczka 
następcy tronu aroyksiężniczka Elż ieta wypadła z p0. 
wozu, szczęściem jednak nie odniosła żadnego uszko 
dzenia.

—  Mania samobójcza panuje pomiędzy dzie­
ćmi w Wiedniu. Onegdaj rzuciła się znowu do Du­
naju jedenastoletnia Karolina Gruber z obawy, że 
matka Ją bić będzie, ponieważ jej nie w yczyściła  bn 
cików. Maluczką samobójczynię wyciągnął jeszcze 
dość wcześnie z wody jakiś z przechodniów.

—. N ie b e z p ie c z n y  lichwiarz. Bernard Hay 
zasądzony został w Peszcie po 8-dniowej rozprawie 
za lichwę i fałszowanie dokumentów na 8 miesięcy 
więzienia i 1000 zł. grzywny, dwuletnią suspensję 
praw politycznych i ponoszenie kosztów procesu. Pod­
czas rozprawy pokazało się, że lichwiarz ten brał po 
40 prot. lichwy.

—. W  R ie c e  poczyniono wielkie p rz y g o to w an ia  
na przyjęcie aroyks. ^ k s ię ż n e j.

—  Kasa oszczędności w^Gracn uchwaliła po­
stawić do dyspozycji styryjskiej Ra«y ezkolnej 400 000 
zł. na budowy dwóch nowych gimnazjów na lewym 
brzegu rzeki Mur.

— C holera, w  Belgradzie zaszedł dnia 15 bm. 
nowy wypadek zapadnięcia na cholerę.

—  W  K a r ls ru h e  aresztowano 15. grudnia ofi­
cera francuskiego, przy którym znaleść miano dokła­
dne plany twierdzy w Bastadt.

— P r e te n s je  sp ad k ob ierców  P lu sa  IX . o 
wypłatę trzyletniej subwencji, zapewnionej Stolicy 
apostolskiej od państwa mocą prawa gwaranoyjnego, 
zostały oddalone przez sąd kasacyjny. Sąd wyrok 
swój motywuje tern, iż subwencja wyznaczona zo­
stała papieżowi nie jako osobie, lecz jako głowie 
kościoła.

— Ś fflla łe  o szu stw o  popełnione zostało na 
rachunek Adeliny Patti w Meksyku. Nieznany jego­
mość jakiś, zaopatrzony w fałszowane liBty rekomen­
dacyjne w charakterze agenta, p. Abbey, impresarja 
divy, zapowiedział dwa koncerty i sprzedał wszystkie

ilety. Policja powzięła jednak niejakie podejrzeńia 
względem mniemanego ajenta i zatelegrafowała do

wego Jorku. Osznstowi wazakże udało się z łupem,
'lossąoym 80.000 dolarów, umknąć bezkarnie.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T eatr. Na benefis p. Wojdałowicza po raz 

pierwszy „Dr. Klauss“. Jutro „Don Cezar11, opere­
tka Dellingera, po raz pierwszy po cenach dramatu. 
W niedzielę popołudniu „Aktorowie dworu“, dramat 
Warteroburga, wieczorem „Boccacio“. W poniedzia­
łek przedstawienie składane na benefis p. Dębickiego. 
„Baron Cygański1* we wtorek po raz ośmnasty. —  
Ope r a .  Pierwsze przedstawienie opery danem bę­
dzie dnia 4. stycznia r. 1887 we wtorek. Sezon roz­
pocznie się „Aidą“ Yerdiego. Aidę odśpiewa pani 
Olda de Neval, Amneris Climena Galas Radamesa 
Laspiur, Amonastra Nolli, Ramfisa Curti. Następną 
operą ma być na nowo wystawiona „Dinorah", 
w której wystąpi w roli tytułowej koloraturowa pri- 
madonna panna Teresina Adams. W Dinorze Noela 
śpiewać będzie p. Nolli, Corentina p. Florjański. 
Współdziałać zaś będą panie: Kasprowiczowa i Ba­
bińska i pp. Laspiur i Curti.

Dział ekonomiczny.
W iad om ości h a n d lo w e.

L w ó w  dn. 16. grudnia. 
(S .)  W usposobieniu międzynarodowych tar­

gów nie zaBzła w ubiegłym tygodniu żadna zmia­
na. Na targach angielskich była ożywiona chęć 
knpna przy tendencji zwyżkowej, również i na 
wszystkich targach francuskich. Mimo znacznych 
dowozów rolnictwa i dostaw zamorskich ceny 
pszenicy w Belgii i Holandji podnosiły się, choć 
nieznacznie, a w obrotach handlowych towarem 
gotowym na targach niemieckich było znaczne 
ożywienie.

N a wszystkich jednak targach zachodnich 
i niemieckich ożywiona chęć kupna nie miała za 
podstawę spekulacji obliczającej potrzeby przy­
szłe i Bytuację np. wiosenną, ale podstawą jej 
był silny popyt konsumeji. Nigdzie bowiem nie 
ma na składach znaczniejszych zapasów a prze­
ciwnie i te nieznaczne zapasy, które były w A n­
glii i we Francji, zmniejszyły się. Jak silnem  
jest zapotrzebowanie konsumeji, wykazuje się ró­
wnież i z wykazów będącego na morzu jeszcze 
towaru, przeznaczonego do portów europejskich, 
w porównanin z rokiem nbiegłym. Dla Francji 
było w r. 1885 o tej porze na morzu 100.000  
kwarterów — tego rokn płynie do portów fran­
cuskich 408.000 kwarterów. — Dla Antwerpii 
było na morzu w rokn nbiegłym o tej porze
70.000 kwarterów, obecnie zaś 120.000 kwarte- 
zów. Dla Holandji przeznaczonej pszenicy płynie
40.000 kwarterów.

Znaczne zaknpna na rachnnek Enropy na 
targach amerykańskich poczynione spowodowały 
tam zwyżkę, która oddziaływała znów na targi 
europejskie. Kontrolowane zapasy (visible suppty, 
Ameryki wynosiły 59 milionów bnszli, która to 
cyfra wykaznje poczynające się zmniejszanie 
tychże, o Idziaływająee również n i targi europej­
skie tern silniej, źe zmniejszanie to postępuje 
mimo ciągle jeszcze trwających dostaw tam tej­
szych rolników.

W przeciwstawieniu temn ogólnemu ruchowi 
targów zachodniej i środkowej Europy panowało 
na dwóch glówuych targach Austro-W ęgier t. j. 
we Wiedniu i w Pradze usposobienie bardzo spo­
kojne a transakcje gotowem ziarnem były nie­
znaczne. Na składach we Wiedniu było dnia 4.

rudnia 153.000 centnarów metr. pszenioy (o 
000 cent. metr. mniej niż w tygodnia nbiegłym)

a 77.000 cent. metr. żyta (o 1.000 mniej niż w 
tygodniu nbiegłym). Tylko targ peszteński był 
ożywiony i miał liczniejsze transakcje przy ten- 
d en ci zwyżkowej.

Na naszych targach krajowych usposobienie 
było stałe i ruch handlowy p s z e n i c ą  dość zna­
cznie ożywiony. Kupowano ją na rachuuek m ły­
nów naBzych, jak również i na zlecenia czeskie 
i morawskie i płacono gatunki przednie do zł. 8.25

Takte i ż y t e m  odbywały się transakcje 
liczniejsze. Oczekiwane otwarcie granicy rumnń 
skiej sprawia, że ożywienie handlu żytem uie po­
wstaje z powodów spekulacyjnych, ale tylko z po­
wodu rzeczywistego popytu konsumeji.

J ę c z m i e ń  na głównych targach anstr. 
monarchii był bez znaczniejszego popytn. U nas 
przeciwnie, piękne gatunki kupowano na eksport, 
obroczne zaś i gorzelniane nie miały większego 
uwzględnienia.

O w s a  mamy ciągle na składach więcej, niż 
go konsumeja lokalna poszukuje, natomiast pięk­
nych gatunków g r o c h u  oferują bardzo mało, 
choć jest za nim popyt z Niemiec.

B o b i k  i w y k ę  zakupują na targach na­
szych knpcy ciągle dla Czech i Morawy po cenach 
notowanych.

K o n i c z y n y  c z e r w o n e j  oferują coraz 
więcej a kupcy oczekują znaczniejszych jeszcze 
ofert, gdyż pora mroźna wymłót ułatwia. Z powo- 

tego panuje na targach ze strony kupców pe- 
wn^ rozerwa, chociaż ogólny ruch handlowy tym  
produktem je8t dosyć ożywiony.

B - ° n i c z y n y  b i a ł e j ,  bardzo poszukiwa­
nej. ofiarują mało.

Ceny o l e j u  z powodu słabego odbytu miały 
się raczej ku zniżce i z tego też powodu nie by­
ło ua targach w handlu r z e p a k i e m  znaczniej­
szego ożywienia. Jeżeli odbyt oleju się polepszy, 
wpłynie na ceny rzepakn j Jta okoliczność, że stan 
zasiewów ego produktu na Węgrzech, według 
sprawozdań rządowyęh jest niekorzystny.

Piękne P ^ o k i  c h m i e l u  kupowano na 
zlecenia kapców żateckich (Saatz). Towar pośle­
dniejszy był bez uwzględnienia.

3%  L isty  zastaw n e a u str ia ck ieg o  Za­
k ła d u  k red y to w eg o  z ie m sk ie g o . Przy ciągnie­
niu odbytem <lnia *e  Wieduiu padła
główna wygrana oO.uuu zir. na ser. 1892 nr. 58
2.000 złr. na s. 2747 nr. 51, po 1.000 złr na i. 
•120 nr. 70 i s. 1855 nr- 1. W ciągnieniu amor- 
tyzncyjnem wylosowano 6 sery j: 157, 1686. 2045 
2346, 2812 i 2938, na wszystkie numera zawarte 
w tych serjach przypada po 100 złr., a oprócz tego 
bon unoważniający do wzięcia udziału w dalszych 
ciągnieniach.

D  ę g lc r s k le  lo sy  p rem io w e. Przy ciągnie­
niu odbytem 15. t .  m. w Budapeszcie wyciągnię­
to następujące serje : 1083 1371, 1396, 1465,
1877, 2024, 2025. 2075. 2285, 2387, 2416, 2453,
2456, 2606, 2980, 3009, 3231, 3301, 3328, 3410,
3462, 3580. 3533, 3827, 3878, 4203, 4215, 4363,
4892, 5251, 5678.

Główna wygrana 120.000 złr. padła na ser. 
10^3 nr. 36. 20.000 złr. na s. 2075 nr. 4, 5.000 
złr. na s. 2416 nr. 40, po 1.000 złr. na s. 4892 
nr. 3, s. 3462 nr 6, s. 4892 nr. 47 i 8. 3301 nr.
45. po 500 z!r. s. 4215 nr. 47, s. 3009 nr. 21,
s. 2606 nr. 29, s. 2285 ar. 17, s. 2024 nr. 27
s. 3533 nr. 19, s. 2416 nr. 28, s. 3533 nr. 34,

s. 2453 nr. 37, s. 3827 nr. 10, s. 1083 nr. 31,
s. 4892 nr. 42, s. 2387 nr. 50, s. 5251 nr. 23,
s. 1371 nr. 46, s. 2387 nr. 48, s. 2606 nr. 15 i
s. 3328 nr. 21.

C ią g n ien ie  lo só w  k ra k o w sk ich  odbędzie 
się 2. stycznia 1887.

Ostatnie notowania produktów, 
z  d. 17. g ra d n ia  1886.

L w ó w : pszen ica  7.30 do 8.20, żyto  5.25 do 6.—, 
jęczm ień 4.— ao 7 .— , owies 4.10 do 5 — , groch  5.70 do 
9 .—, w yka 4.50 do 5.—, rzepak  8.60 do 9 .—, In ianka
 do —.— , koniczyna czerw . 35.— do 45. —. koniczyna
b ia ła  40.— do 55 —, koniczyna szw edzka —.— do —. —.

T a rn o p o l :  pszen ica  7.- do 8.— , żyto 5.— do 
5.70, jęczm ień  4 50 do 6.75, owies 4 25 do 4 55. groch
5.50 do 8.50, w yka 4.25 do 4 75, rzep ak  8.50 do 9 .—, 
In ianka — do — .— , koniczyna czerw  30.— do 45 .— , 
koniczyna b ia ła  —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

P o d w o ło e z y sk a  : pszenica  7.— do 7.85, iy to  5—  
do 5.65, jęezm  4 25 do 6.70, owies 4.25 do 4.35, groch  
5 50 do 8.25, wyka 4.25 do — , rzep ak  8.75 do 9 05, 
In ian k a  —. do — , koniczyna czerw ona 30 — do 42.— , 
koniczyna b ia ła  —.— do —.—, koniczyna szw edzka —.— 
do —

J a r o s ł a w : pszen ica  7 75 do 8 55, iy to  5 50 do 
6 1 6 . jęczm ień 5.— do 7.20, owies 4 75 do 5.—, groch
6.— do 9.50, wyka 4 90 do 5.10, rzep ak  9 — do SIUS,
In ian k a  — .— do — .—, koniczyna czerw ona 35.— do
45.—, koniczyna b ia ła  —. -  d o  , koniczyna szwedz.
—.— do —. —.

C z e rn lo w e c : pszenica  7 25 do 8 .—, iy to  5.40 do 
5.60, jęczm ień  4.50 do 7 .2 ',  owies 4.25 do 4.50, g roch
5.50 do 9 .—, wyka —.- do — , rzep ak  9.50 do 9.70,
In ianka  — do —.—, koniczyna czerw . 30.— do 46.— , 
koniczyna b ia ła  4 5 .— do 5 5 . - ,  koniczyna szw edzka —.— 
do — .

W szystko za 100 kilo netto  bez w orka.
Chm iel za 56 k ilo  loco Lwów 5 — do 55.— nom i­

na ln ie .
O kow ita za 10.000 l i t r .  pre. loco Lwów — ■- do

Okow ita na  term in  — do — .
U sposobienie spokojniejsze.

T eleg ra m y  ta rg o w e  z d. 16. grudnia:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.—  do zł. 25.25.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.06 do zł. 9.08; rzepak od zł. — .— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na k w iec.-m aj. 165.—  
m.; żyto — .—  m.; spirytus 37.75 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.40 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N afta . Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.85, Hamburg loco 6.70, na grudzień 6.70, 
na styczeń-marzec 6.55, Antwerpia na grudzień 
17.Vs> Nowy-York 6.*/<• Filadelfia 6.6/s/-

W iedeń  d. 14. grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: ciężkich, 
średniociężkich i lekkich węgierskich 3398, galicyj­
skich warchlaków 4392, razem 8288 sztuk.

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 36.—  do 
zł. 37.— , średnioeiężkie węgierskie od zł. 33.—  do 
zł. 35.— , za lekkie od zł. 24.—  do zł. 30.— , i za 
galicyjskie warchlaki od zł: 28, 36, do 37 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz & Sehels.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie V. z  dnia 17. grudnia.

Początek o godzinie 11 min. 50 w południe.
G&lerje szcznpło obsadzone.
(Spis petyeyj dla braJcu miejsca podamy w 

następnym numerze).
Petycję gminy Przyszowa w pow. limanow­

skim o zwolnienie od zapłaty kosztów za jakie­
goś chorego, leczonego w lwowskim szpitalu Sióstr 
miłosierdzia, na żądanie p. Skarszewskiego od­
stąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
zdania Bprawy po świętach.

Podobne polecenie otrzymała komisja drogo­
wa co do petycji Edmnnda hr. Krasickiego, o 
zmianę niektórych postanowień ustawy drogowej.

Odczytano interpelację p, Gnoińskiego do 
komisarza rządowego względem wprowadzenia w 
życie fundacji Sadowskich w Czortkowie, logowa­
nej na dom sierót.

P. L a n g i e  złożył do laski wniosek o za­
prowadzenie nauki rybactwa w krajowych szko­
łach rolniczych, tudzież wyznaczenie dwóch sty- 
pendjów na ten cel, i otworzenie kredytu 2000 
złr. na rok 1887 dla zaprowadzenia tych kursów.

P. G r o  88 Piotr ziożył do laski wniosek o 
przyspieszenie komasacji gruntów.

Oba te wnioski przyjdą do pierwszego czy­
tania.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Przedłożenie rządowe o zewnętrznych od­

znakach orgauów straży, do ochrony kultnry kra­
jowej nstanowionej i zaprzysiężonej, przydzielono 
w pierwszem czytania komisji gminnej.

P. K o z i e b r o d j z k i  Wład. motywował 
swój wniosek o zarządzie gminnych kas pożycz­
kowych. Nie jestto pierwszy w tym przedmiocie 
wniosek, z którym sejm ma do czynienia.

Wszystkie projekta dążące do poprawy tych 
zarządów dotąd nie uwzględnione; gam Wydział 
krajowy był im przeciwny. A jednak stosunki są 
coraz gorsze. W Jarosławskim powiecie są kasy. 
które rozpożyczywszy cały Bwój kapitał, od lat 
kilkunastu nie otrzymają zwrotu aui kapitałów  
ani procentów. Liczue przykłady przytacza mów­
ca takiej gospodarki. Księgi są źle prowadzone, 
skrypta niedostateczne lub zatracone. Tytułem  
spłaty pożyczek wpływają minimalne kwoty. W ie­
le powiatów oświadcza się stanowczo za konie­
cznością kontroli nad tem i majątkami, które ina­
czej zagrożone są znpetną zatratą.

Projektowani lnstratorowie mało co pomogą, 
osobliwie tam, gdzie jest jawną nierzetelność. 
Wogóle obecne przepisy niewystarczają i trzeba 
wrócić do uchylonego w r. 1884 wniosku p. Wo- 
dzickiego, który niniejszem ponawia.

Wniosek odesłano do komisji g m i n n e j .
Następnie uzasadniał swój wniosek p. Bada­

ni Stanisław o nadzorach szkolnych, a mianowi­
cie o zmniejszenie okręgów a pomnożenie liczby 
inspektorów. Inicjatywę do tego dał już poniekąd 
teraźniejszy minister oświaty, zapytując o stoso- 
wuość zaprowadzenia w okręgach po 2 inspekto­
rów. Galicja i w tym kierunku wyjątkowe zajmu­
je stanowisko. Przypada tu bowiem w przecięciu 
85 szkół na jednego inspektora, podczas gdy w 
Austrji 56. W Salzburgu, liczącym zaledwo tyle 
szkół, co najliczniejszy jeden okręg galicyjski, 
jest 8 inspektorów. Bukowina licząca tylko o 11 
szkół wyżej niż okręg Złoczowski, ma 6 inspe­
ktorów, a okręg złoczowski tylko jednego. W An- 
strji na jednego inspektora przypada 9000, w Ga­
licji 19.000 dzieci, a 2121 kilometrów (w Anstrji 
850 kilometrów kwadratowych.)

W takicl stosunkach ani przymus szkolny 
nie może być dostatecznie wykonany, ani też or­
ganizacja nowych szkół nie może postępować. Po­
leca tedy mówca swój wniosek komisji szkolnej,

jako tyczący się sprawy ściśle złączonej z kwestją 
przyszłego bytu naszego. (Brawo, brawo).

Z kolei uzasadniał p. R o m a n o w i c z  
wniosek w przedmiocie zwoływania sejmów i 
dłuższego ich trwania. Co do żądania tego po­
przednikami wnioskodawcy byli ks. Adam S a­
pieha w r. 1868, Hónigsman w r. 1869, później 
Smarzewski w r. 1872, Grocholski w r. 1878. —  
Skutek tego ostatniego wniesku był ten, że w r. 
1879 sejm wcale nie był zwołanym. Krótkie 
trwanie sesyj sejmowych odejmuje sejmowi zna­
czenie polityczne i spycha go stopniowo ze sta­
nowiska, jakie pierwotnie zajmował. Ważniejsze 
lub obszerniejsze projekta są obsolutnie niemo- 
żebne do załatwienia w terminach dotyczących, 
a inne mogą być tylko pobieżnie traktowane. Do 
tej kategorji należy między innemi budżet. Kró­
tkie trwanie sesji sejmowej paraliżuje wszelką ini­
cjatywę nstawodawczą. Może być, że rząd nie ma 
w tern żadnej tendeucji, ale fakt faktem, że daje 
się czuć zaniedbanie krajn pod wielu względami.

P. N a m i e s t n i k zabrawszy głos, wyraża 
wdzięczność mówcy, że nie przypisał rządowi ten­
dencyjności. Namiestnik podziela jego ubolewania 
i życzenia, ale nie może przemilczeć, że nie 
wskazał sposobn, jak zadość nczynić życzenin o 
dłnższe sesje, skoro skomplikowany aparat parla­
mentarny Anstrji na to nie pozwala. Zresztą przy 
drngiem jeszcze czytaniu będzie pora do bliższych 
oświadczeń.

Wniosek p. Rom&nowicza przekazano komi­
sji prawniczej.

Na wniosek p. Jaworskiego uchwalono en 
bloc następujące koncesje mytnicze:

Badzie powiatowej w Brzozowie, na drogach 
powiatowych Brzozowsko-Bymanowskiej i Brzo- 
zowsko-Domaradzkiej;

Badzie powiatowej w Dąbrowej, na drogach 
powiatowych z Otwinowa do Ujścia jezuickiego i 
z Dąbrowy do Mędrzechowa;

Radzie powiatowej w Dolinie, od mostu ua 
rzece Siwce przy drodze dojazdowej w Krecho- 
w icach;

Radzie powiatowej w Gorlicach, na drogach 
komunikacyjnych Ropa-Wysowa, Biecz-Golauka i 
z Libuszy do Rozdziela;

Radzie powiatowej w Trembowli, na drodze 
powiatowej Trembowelsko-Bndzanowskiej ;

Radzie powiatowej w Jarosławin, od mostu 
pow. na rzece Lnbaczówce w Monasterzu ;

Radzie powiatowej w Kolbuszowy, na drodze 
powiatowej Rzeszowsko-Kolbnszowskiej;

Radzie powiatowej w Tarnobrzegu, na dro­
dze powiatowej Majdan-Machów;

Radzie powiatowej w Stanisławowie, na dro­
dze powiatowej Podhajecko-Halickiej;

Radzie powiatowej w Mościskach, na drodze 
powiatowej Hodyńsko-Samborskiej, od mostu po­
wiatowego na rzece W iszni w Podgoci i od mo 
stu powiatowego na rzece Wiszui w Słom iance;

Obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą 
w Świtarzowce, powiatu Sokalskiego, od mostn na 
rzeca Świtarzówce ;

Gminie Szczerca, powi&tn Lwowskiego, od 
dwóch mostów na drogach gminnych prowadzą­
cych do Piasków i Ł&uów ;

Obszarowi dworskiemu w Makowie, powiatu 
Mościckiego, od dwóch mostów na rzecze W iszn i;

Obszarowi dworskiemn w Dopłotowie, po­
wiatu Kałuskiego, od mostn na rzece Siwce;

Obszarowi dworskiemu w Wojniłowie, po­
wiatu Kałuskiego, od mostn na rzece S iw ce;

Obszarowi dworskiemu w Babinie, powiatu 
Kałuskiego, od przewozu przez rzekę Łomnicę.

Obszarowi dworskiemn w Podmichalu, po­
wiatu Kałuskiego, od przewozn przez rzekę Ło­
mnicę.

Obszarowi dworskiemu w Marjampolu, po­
wiatu Stanisławowskiego, od przewozn przez rzekę 
Dniestr.

Po wyczerpaniu porządku dziennego Mar­
szałek poświęcił kilka słów pamięci zmarłego ks. 
Kalinki i nwi&domił o jego pogrzebie jutrzej­
szym.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 45.
Następne posiedzenie w poniedziałek. Porzą­

dek dzienny będzie rozesłany.

T e l m  własne „Gazety Narol"
W ied eń  d. 17. grudnia. N. Wien. Tagblatt 

zamieszcza senzacyjną wiadomość, że onegdaj po­
dał Stoiłow rosyjskiemn posłowi Łobanowowi wia­
domość o kandytarze księcia Koburgskiego, pro­
sząc o zapytaaie się o uią w Petersburgu. Wczo­
raj popołudniu zaprosił Łobanow depntację buł­
garską do siebie i pokazał jej depeszę z Peters- 
bnrga, wedle której Rosja stanowczo kandydaturę 
ks. Kobnrskiego odrzuca.

Odrzucenie to jest jak najszczegółowiej mo­
tywowane, tern głównie, że deputacja, pocho­
dząca z wyborn bezprawnego sobrania, nie jest u- 
poważnioną przedsiębrać podobne rokowania. Ro­
sja stoi wytrwale przy kandydatnrze księcia Min- 
grelskiego.

Z powodu tej niespodziewanej a szorstkiej 
odpowiedzi, odjechała depntacja jeszcze wczoraj 
wieczór w usposobienia przygnębionem do Berlina.

W ied eń  d. 17. grudnia. Prawie wszystkie 
dzienniki rokują kandydaturze Koburga powodze­
nie. Taglatt Szepsa donosi na mocy, jak twierdzi, 
autentycznej informacji, że Koburga postawiły nie- 
urzędowe sfery rosyjskie. Rząd austrjacki dowie­
dział się o tern później. Kobnrg przyjmuje tron 
książęcy pod warunkiem, jeżeli wybór jego na­
stąpi w nowem, przez Rosję uzuanem sobraniu.

Sofia d. 17. gradnia. Rejencja i cały gabi­
net oświadczyły, że gotowe Bą ustąpić, jeżeli tylko 
mocarstwa traktatowe zagwarantują niepodległość 
Bnłgarji.

Na telegram gratulacyjny, jaki rejencja wy­
stosowała do króla greckiego z powodn ogłoszenia 
pełnoletności następcy tronu, odpowiedział król 
serdecznie wyrażając uajszczersze sympatje dla 
Bułgarji.

R zy m  d. 17. grnduia. Na konsystorzn dnia 
15. stycznia ma być kardynał Czacki zamiano­
wany następcą sekretarza stanu Jacobiuiego.

Biskup z Fuldy Kopp przybędzie tu po świę­
tach w sprawie rewizji ustaw majowych.

sobrania, czy od rządu bułgarskiego otrzym ała. 
W takim  stanie rzeczy mógł książę tę ofertę 
przyjmować tylko z wielką rezerwą, jakkolwiek 
je j wprost nie odrzucił. Przyczyniła się do tetro 
dalej ta okoliczność, że proponowana przez gabi­
net rosyjski, a przez T urcję mocarstwom urzę­
dowo notyfikowana kandydatura M ingrelczyka do­
tąd nie je s t jeszcze form alnie cofniętą. Jaku ofi­
cer austrjacki był Datnralnie książę obowiązany, 
donieść cesarzowi o tej propozycji. Taksamo też 
naturalnie w daDym stanie rzeczy zdało się księ­
ciu konieczuem, doiatkowo zawiadomić także hr. 
Kalnokiego jako m inistra spraw zagranicznych. 
Tymczasem wiadomość o ofiarowaniu księcia kan­
dydatury dostała się do wiadomości pnbliczuej, i 
zo.-tała przez dzienniki z rzadką a zaszczytną dla 
księcia zgodnością sympatycznie powitana. Po 
tern wszytskiem, cośmy donieśli, należy jednak  za­
wsze pam iętać, ze o dotyczącym zam iarze depu- 
tacji bułgarskiej, jaso  też o krokach kn wykona­
nia onego, gabinet austrjacki taksamo nie był 
zawiadomiony, jak  i którykolwiek z reszty gabi­
netów.

P e te r s b u r g  dn. 17. grudnia. Journal de 
St. Petersbourg powiada, że wiadomość o ofiaro­
waniu przez deputację bułgarską tronu bułgarskie­
go księciu Koburgskiemu i o przyjęciu tronu 
przez księcia, nie może być na Berjo wzięta. D e­
putacja nie jest upoważnioną do ofiarowywania 
tronu i wątpliwem jest, czy go kto w obecnych 
warunkach przyjmie.

Twierdzenie, że kandydatura ta nie natrafi 
na przeszkody ze strony żadnego mocarstwa, je s t 
zanadto aw antnrniczeni, aby się niem zajmować.

B e rn  da. 16. grudnia. Bada narodowa upo ­
ważniła Radę federalną, proponowany na r. 1888 
i 1889 nowy m aterjał wojenny sprawić już w r. 
1887, wypowiadając oraz nadzieję, że Rada fede­
ralna wszystko wczas zarządzi, co potrzeba do 
zachowania całości i nietykalności Szw ajcarji na 
wypadek zawikłać wojennych między ościennemi 
mocarstwami.

R zym  dn. 16. grndnia. M inister wojny, b ro ­
niąc w Izbie posłów budżetu wojskowego, oświad­
czył, że na wojnę beępośrednio się nie zanosi, że 
jednak W łochy są na wszelkie wypadki przygo­
towane.

B u k areszt d. 16. grndnia. Doniesienia pism 
zagranicznych o zamachu na króla K arola żadnej 
zgoła nie mają podstawy.

P a r y ż  d. 16. grudnia. Senat przyjął pn.wi- 
zorjum budżetowe, wyrzuciwszy artykuł o zniżeniu 
stopy procentowej kas oszczędności. Zmienione 
w ten sp >sób przedłożenie przyjdzie ju tro  w Izbie 
posłów pod dysknsję.

P a r y ż  du. 16. grnduia. Am basador włoski 
wręczył rządowi wypowiedzenie upływającego dn. 
1, stycznia 1888 trak ta tn  handlowego, oświadczać 
jąc przytem , że rząd włoski skłonnym je s t  w ejś- 
w rokownuia względem nowego modus vivendi.

B e r l in  d. 16. grudnia. W komisji wojsko­
wej r. niósł Hueue pozwolenie na trzy lata 518, 
zam iast 534 batalionów, oświadczając, że centrum  
nadto chce żądane pomnożenie piechoty na 534 
batalionów wyjątkowo na jeden rok pozwolić. 
Sta> ffenberg wnosi tożsamo pozwolić tylko 518 
batalionów, zresztą należy jeszcze na trzy la ta  
sformować 75 batalionów, a odstawianie rekrutów  
aż do zaprowadzania dw uletniej służby wojsko­
wej, odłożyć na styczeń. M inister wojny oświad­
cza, że ant jednego aui drogiego wniosku przyjąć 
nie może. O statecznie kom isja wojskowa 16 gło­
sam i przeciw 12 odrzuciła tak  wniesione poprawki, 
jak  i §. 2. przedłożenia rządowego o form acji a r­
mii od 1. kwietnia. Poczem nastąpiła  przerwa, 
wolnomyślni bowiem chcieli uowe wnioski sfor­
mułować. W  dalszym ciąga posiedzenia 16 głosa­
mi przeciw 12 pozwolono zam iast 468.409 tylko 
450 000 żołaierza prezencji pokojowej ua trzy  la ta .

K o p e n h a g a  d. 16. grudnia. Berlingskie 
Tidende oświadcza, że doniesienia dzienników za­
granicznych o powiększeniu arm ii i przygotowy­
waniu obwarowań za poparciem  ze strony mo­
carstw zagranicznych, są znpełnie bezzasadne. 
Zaproponowane obwarowania me wymagaja 90 do 
150 milionów, ale 39 mil. korou, a na ukończe­
nie ich potrzebaby pięcin do siedm iu la t. Obwa­
row ania te uie mogą być zatem uważane za przy­
gotowania wojenne.

N o w y  J o rk  d. 16. grudnia. Na wczorajszej 
giełdzie przy silnym  spadku akcyj kolei żelaznych 
było mnóstwo trausakcyj. Później nastąpiło pole­
pszenie. Do południa sprzedano 631.000 akcyj. 
W końcu kurs usta lił się lepiej, niż się tego’ z 
początku spodziewano.

mm„GazBty N aro ilm f.
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń d. 16. grudnia. Depntacja bnłg&r- 
ska odjechała dziś wieczór do Berlina^

W iedeń d. 16. grndnia. Palił. Corresp. 
konstatuje, że kandydatura ks. Ferdynanda Ko- 
burskiego wyszła z własnej inicjatywy depntacji 
bnłgarskiaj, która wiadomy krok n niego uczy­
niła, nie oznajmiwszy o nim żadnej z decydnją- 
r.rr.h osobistości wiedeńskich. Dotychczas nie ies

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 17. grudnia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 193 50 196 50
Kolej L w o w .-C zern .-J a ssk a ............................  240.25 243.25
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. » ..  287.— 292—  
Banku kredyt, galicyjsk iego p o 2 0 0 z ł ,  w .a. 215.— 220—

n .  Listy zastawne na 100 zł.
Banka hypotecznego galicyjsk iego 6% • —*— — .—

5% ■ • 100—  101—  
gal. 5°/0 wyI 10“/o pr. 103 40 10440  

Banka krajowego 4>/25/„ los w 51 1. . . 97.75 98.75
Towarzystwa kred. galic. 5°|0  100.— 101—

,  kredyt, gal ziem. 4°/0 . . . 96.— 97—
kred gal. ziem. 5°/0 los. w 371. 100 — 101,—

„ kred. g. ziem 4°A1o8. w 4 1 ‘/ j l .  93—  94 -
.  kredytowego gal. ziem. 4 ‘/ ,7 0

I08. w 52 1 . . . . .  99—  100—
HI. Listy dłużne za 100 zł.

Gal. Z. kred. w łoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 —•— 52—
Gal. Z. kredyt, w łość. (d. 5%) 2 '/,%  . . — 45. —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/0 los. w 15 l a t  — —  —.—
IV . O bligl za 100 z ł .

Indemnizacyjne g*k.~yj 5°/o m- k. • . . 104.20 105.20 
Kom. bankn krajowego 5% w. a. 1 ern. . 100—  101.— 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6°/0 w. a. . . 104.— 106—
Pożyczka krajowa 1883 4' // /o  . . . . .  96.70 98 —

L osy.
Losy miasta b r a k o w a ........................................  18 25 2 .25
Losy miasta S t a n is ła w o w a ................................. 29—  j 2.—

TI. 1'onety.
Dukat h o le n d e r s k i ..................................................... 5 85 5.95
Dukat cesarski ...........................................................5.88 5.98
N a p o le o n d o r ................................................................9.89 10.—
Półim perjał r o s y j B k i ............................................. 10.26 10.36
Bubel rosyjski sr e b r n y ............................................... 1 5 4  1.04
Rubel rosyjski p a p iero w y ..................................... L 16 — 1.17—
100 marek n i e m ie c k i c h    . 6 1 4 0  h210
Srebro za 100 z łr ..........................................................  — ____
Kupony w s r e b r z e .............................................. ——

W iedeń dnia 17 grudnia godz. 10 min. 40 przed
południem. Akcje kredytowe 294 40. Anglo - austrjackie. 
— , Unionbank 219. Kolej Kar. Ludw 194 50, Ko­
lej południowa < —— , Renta papierowa — — , 5°L Galie, 
hip. listy  zast. .prem. 103.25.? 4 '/i° |, G alicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 9 7 .1 5 ,,4 * ///. gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5°|0 Gal. Hip. lis ty  zastawne 100.25, VVęg. 
4°/c renta złota 104.07, Napoleondor 9.94,— Rosyj. ban­
knoty — •—.— , Usposobienie ciche.

B er lin  dnia 16. grndnia godz. 5 min 30 popoł, 
Rosyjs. banknoty 189.75, Akcje kredytowe 476.— , “Lom ­
bardy 171.50, G alicyjskie 7 9 :0 , Pożycz, wschód. 56.90. 
Austrj bantu o ty 161 70.

Paryż 3°/« Renta 82.95.



GAZETA NARODOWA z Soboty 18. grudnia 1886. W

W y ł ą c z n y  s k ł a d
oryginalnej

z jedynej przez

P ro f. dr. Gustawa
koncesjonow anej fabryki

f . Benpra Synów Stmtgart-Brugeuz
JAEGERA w Magazynie Schayerów

we Lw ow ie.
( C .  u n i k  f a b r y c z n y  n n  ż ą d a n i e  f r a n k u . )

ióiiai&ce
wieś w powiecie żółkiewskim położona
u b J? M ąo i roli. ,ornej 807> ogrodów 10, 

 ̂ 1 pastwisk 11 morgów, jest wraz
Z prawem propinacji od 2 1  marca 1888 
oo wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość w kancelarji za­
rządu dóbr, plac Dominikański Nr. 2, 
Klasztor. 3083 7_ i o

Biuro wywiadowcze
P' ^ o lj i  W itoszyńskiej we L wow ie, Ry- 
116 i- k ma do Polecenia rodow itą Fran­
cuzkę bonę z ehlubnemi św iadectwam i, 
życzącą sobie być umieszczoną w krajn 
lub za granicą; nauczycielki z egzaminem  
wydziałowym x francuskim , niem ieckim  i 
polskim językiem i m uzyką; nauczycielki 
z froeblowikim egzaminem z szkół wy­
działowych; nauczycieli do realnych i 
gimnazjalnych szkół, techników i prawni- 
ków ; bony polki i rodowite niemki zch lu -  
bnemi św iadectw am i; klucznice fachowe 
z chlnbneini św iadectwam i; panny służą­
ce w krojem francusk im , z bardzo dobro­
c i  Świadectwami z domów wyższych —

iako też i ogrodników, kucharzy, lokajów, 
sucharki, pokojówki i wszelką służbę  

dworską zaraz do polecenia. 2—2

nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch 
miesiącach bez nauczyciela przpz Pi. 
Reussnera. Cena całego dzieła 3 zł. 40 ct. 
Oddzielnie kurs niższy 80 ct. — Kurs 
wyższy 2 zł. 60 ct, Metoda angielska 90 ct 
Skład główny w k sięg a rn i: Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie i Krakowie — Say- 
fartba i Czajkowskiego we Lwowie.

2953 10-10

C. k. uprz . galic. akcyjny

BASK H1P0TECZHY
kupuje i sprzedaje

wszystkie
papiery wartościowe

i monety
po kursie dziennym.

Zlecenia z prow incji wyko­
nuje się odwrotną pocztą bez 
prow izji.

2873 22 — ?

ia  W
p. Niepołomice

sprzedaje  w p aezk ach  pięciokilowych z n a ­
n y  p o d  w zg lęd em  d o b ro c i  ser na sposób 

zwajcarski  po cenie 60 ct.  i l im bursk i  
w cegiełkach po 58 ct. za kilo, za po b ra ­

niem pocztowem.

Opakowanie 14 ct
Marka ochronna

Cicliawa p. N iepołom ice.
3106 3 —5

W  I IV O !
w 51itrowych beczułkach : 

Budzińskie, czerwone 5 l i t r  2 zł. 50 ct.
Dalmatyriskie, czerw. 5 l i t r  2 zł. 70 ct.
Karlowickie,  czerwone 5 l i t r  2 zł. 70 ct
Badazońskie,  białe s ta re  5 l i t r  2 z ł  70 ct
R uster  wyskok, n a tu ra ln ie  

słodki 5 l i t r  3 z ł  50 ct.
T.-kaj w y traw n y  5 l i t r  4 zł. 50 ct.
wysyła  za pobraniem  bez policzenia na- 
leżytości za beczułkę o p la tn ie„H ersch af t -  

liche W einkolle re i“ we Wiedniu.

Jedynie prawdziwe

L I N  O L E U M
F. Wattona patety

najtrwalsze  do posłan ia  na  podłogę, 
nie przyjm ujące  kurzu, eleganckie tak 
do pomieszkać prywatnych, jakoteż  dla 
lokalów kantorowych, handlów itp.

Skład  m a t e r j i pokojowych, ko­
bierców na podłogę, zas łanek  przed 
umywalnie, materyj pokojowych w n a j ­
rozmaitszych deseniach

Odprzedającym  rabat.

F . C. C o llm an ’s N achf.
A. Reichle, Wiedeń 

K o l o w r a t r i n g  Nr.  3.

ę x + x + x + x + x + x +  ♦ x » x * x » x > x » ) a :
^  Z pierwszorzędnych fabryk y

PŁÓTNA prześcieradła PiÓTNA

J. f s e r h o f e r a

♦
pigułki krew przeczyszczające
od długich la t w ielokrotnie doświadozi-ny i przez wielo lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim  skutkom złego trawienia i za ­

twardzenia i t. d.

Fernet Branca
przez w łosk i rząd gwarantowany najlepszy

L I K I E R  Z D R O W I A
także zmięszany z woda, winem lub kawą 

błogoczynnej skuteczności), używany by- 
wi przeciw  wszystkim cierpieniom żołąd- 
k l ty m podobnym, a jako dyetyezny  
środek każdemu jak najlepiej bywa za le­
cany. Kto tedy ehce pewnie kroczyć i 

mieć niesfałszow any towar, 
niechaj uda się  do

F r a n c e s c o  C i r i o
nadw orn. dostawcy króla W łoch 

we Wiedniu,
I. Hof Nr. 13 — Grossmarkthalle.

Cena flaszki 1 zł 80 ct. W ysyłka za po­
braniem. W ielk i skład artykułów gastro­
n o m i c z n y c h .  Cenniki g r itis  i franco.

- ^ 7 " e r s z e c l s i e

NINA NATURALNE
w 4-litrowych baryłkach, a to :
Verszeckie wino oiałe od 2 zł. 10 et.

d 0 2 z ł. 80 ct.
^erszeokie wino czerwone od 2 zł. 40ct. 

do 2 zł. 80 ct.
W ysyła za pobraniem oplatnie do 

tszystkich ita c ji pocztowych

B . B E I C U L
w W erschetz, połud. W ęgry.

3104 4—5

Premiowane na wy - 
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
K n w n ^ A ? D N n j 1 Da PRO W INCJI. 
KONCERTOWE, SALONOW E i KRÓT-
mr A  Pianina z fabryki znanej flr-
Maior Gotfr- Crumer, W ilb.
500 5506 f f i Diu od zł 380« 400’ 450' Fortepiany^ in-
od 350 a ™ do 3s0  zł. P i a n i n o
ClaTier? V d° S 0. ** 1479 9-?
Thierfelder W o'S-S Ui Leib-Anstalt A in ien eld er , Wiedeń VII. Burggas.e 71.

bez szwu na 
prześcieradła 

% f a b r y k i  H .  S c l i r o l l a  S y n a .

X S Z Y F O N Y  i SZIRTIłNGlKł
♦  sprzedaje po cenach fabrycznych ♦  ♦  U nadesłaniem  pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem o p ła tn .m :

X

pudełko z 15 pigułkam i 
rulon z 6 pudełkami 1

21 et. 
z łr. 5 ct.

1 rulon p ig u łek
2 ru lon y  „
3 „ «

z ł .  1.25 
„ 2.30 
„ 3.40

4 ru lon y  p ig u łe k  
6 ru lonów  „

10

i ł .  4.40 
* 5.20 „ 0.20

ntpod Złotym Lwem44 ^  4

X  we L W O W IE,  plac Kapitulny, we LWOWIE.
y  Z lecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. yo
t a » X » X * X 4 X e X »  ♦ x e x e x e x * x » t ó

M niej jak  rulon n ie  w y s y ła  się.
J. F serhofera apteka „zum goldenen Reichsspfel *

w e W ied n iu , I . ,  S in g erstra sse  15. 1149 1 0 - 2 0

W szystkie krajowe i zagraniczne s p e c ja ln o śc i w z a p a s ie .
We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. Mikolazoha apt.

T

t
t
♦
♦
♦
♦
♦

t
♦
♦

!Na podarki świaieczno!
A N T O N I  E N D E R S

we Lwowie, Rynek 1. 29.
poleca w największym wyborze po cenach najniższych:

Hafty najrozmaitszego rodza ju  zaczęte i ukończoue na kanwie lub m ate rj i  
(Poduszk i  od 1 zł. 20 ct. i wyżej )

(Pantofle  od 50 ct. i wyżej.)
Rzeźbione wyroby z drzewa z haf tam i lub bez tychże.
Wyroby skórkowe: Pugilaresy , ty tonierki i t. p. z haftami lub bez tychże. 
Obszycia z p iórek  s t ru s ic h  w rozmaitych kolorach 
Aristony z 6 nu tam i po zł 15, 21, 22.
Herofony z 6 nu tam i po zł. 20 i 28. 3101 2—6

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiają się odwrotną 
pocztą.

11 1 1 1 1 1  I I I  1 1 1 1 1 H f ' ł t ' 1 ' l

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
i kupuje i sprzedaje

1 wszystkie efekta i monety
1 pod warunkami najprzystępniejszemu

: 5°„ LISTY1 hipoteczne, :
i jakoteż

| 5° o premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. l ipea  1868 (Dz p. P. XXXVTI1. N. 93.) 

i i najw. post. z dnia  17. g rudn ia  1871, mogą być użyto do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauc-yj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są  w ty m  k a n to r z e  do n a b y c ia .

Wszystkie  polecenia  z prowincji  wykonują się bezzwłocznie po 
kursie  dziennym, bez doliczenia  prowizji .  1841 I I — ?

l i  H  I i  11  I I I  l i i M

Bittnera alopek ziołowy Sohneeberg,
według lekarsk iego  przepieu  «« św ieżo w y c iśn ię ty ch , le c zn ic zy c h , po n a j­
większej części podczas k w itn ien ia  zb ieranych  s ió ł a lp e jsk ich  ■ góry Śchnee-

liym i chronicznym  katarom piersiow ym  i p łu cn y m , kazzel k rw is ty  i tu b erku ły . 
I W  C ena  f la szk i 1 z ł .  25 c t .  w . a .

B ittn e ra  8chneeberek i ulopek ziołowy jes t zaw izs do nabycia: 
w e L w o w ie  w  a p te c e  P .  M ik o la seh a .

G łów ny sk ład  w y sy łkow y: G lo g g n ltn , N iższa  A u s tr ja ,  w ap tece  J u ­
liu sz a  B i t tn e r a .  ’ 091 2 —10

o<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>o

J. IHNATOWICZ
poleca

w y p r ó b o w a n e  i  n ie z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e ty c z n e ,

odszczególnione 6 m edalam i zasługi i 2 dyplomami uznania.

O l n i n l r  t o n i n A r r z T  wzmacnia  i pobudza włoBy do porostu. 
t d l i l l l U  VVtY , F lak o n ik  50 centów

" D n m a / ł o  n T i i n n u r a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
X U i l i a U c l  U -L l i l lU  W  Uą wypadaniu  włosów. — Słoik  80 ct.

W n H n  a t o ń c L  i do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łup ieżu ,

Olejek chino tanino wy uz’a7a zna*io)n'o‘e na cebulkiw ło so w e  i na  p o r o s t  w ł o s ó w .  
W wypadkach, gdzie w skutek  choroby włosy wypadły okazał n a d e r  zba­
wienne dzia łanie. J u ż  po użyciu jednej  flaszki można spos trzed ł  porost .  
Cena 1 z ł  20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystn ie  w p ł y w a  n a  d z ią s ła  
i z ęb y .  — F lakon  50 ct.

jToszek roślinno- alkaliczny, Jdw?Na“ ?«łoyą'
białość  usuwa, kamień i kwasy, które sprowadzają  ból i próchnienie  zębów. 
Pudełko  30 i 90 et.

Yiolin ś rodek  przeciw poceniu się rąk  i pach. — F lakon  50 ct.

Puder salicylowy g ,1 b g ,,n,:ł “« 1 n°s' ~
O f o t  i L c i n f p I n w i l )  V  Silu.ie odw»l)iaj4 cy i odwie trzająey  po- 
V JL t5 l) U C O l I l l C ł i - A '  VJ 11 \ wietrze, używany w biurach, koryta-
rzach i do sk rap ian ia  sukien. — _Flakon_50_ct ______

k A o l o f r i H  U  do na° ieran ia  ciała, do p łukania  u s t  i d .  od- 
V J v 1 jL  l U a U j t U  y  świeżania powietrza. F lakon  po 50 ct i 1 zł.

Ocet sa lon ow y  do kadzenia. Flakon  po so ct.
R f l l l a n t w m  naj l e Pszy m Środkiem do pięknego ułożenia  i kon- 

I I  l u l i  u,) l l f l  serwowania brody i bokobrodów. Flakon 50 ct.

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych ul K opern ika  1 3, 
Hotel E uropejsk i  i ul. Halicka,  róg  W .łnw ej.  — W K R A K O W IE  S u ­

kiennice 1. 20. — W C Z E R N IO W A C H  Rynek 1. 2.
1855 8—V

N ajlepsza i najtańsza

POMPA PAROWA bez tłoku
szczególnie dla gorzelń ponieważ nie 
ogrzewa wody, doskonała z peao.lu trwalej 
i prostej kon-trnkcyi, wielkiej trwałości i 

bardzo lekkiego chodu.

ST U D Z IE N N E  
dla każdej głębokości.
SKRZYDŁOWE

do spirytnsn i nafty.

APARAT do chwytania iskier
dla lokomobil i kominów parowych.

Skład i fabryka maszyn E. MUNK
we WIEDNIU, I I I .  Relsncrstrasse 81.

Prospekta darmo i oplatnie. 3068 3 —6

Dostarczcie żelaza waszej krwi!
Tak mówi pewien s ta ry  lek a rz , k tó ­

ry swego ezasu  s ta ł  na wyżynie u m ie- 
ję tn o śe i lek a rsk ie j, a k tó rego  d z ie ła  
jeszcze do tąd  t ą  n iedoścignione. J e ­
dn ak  ja k  to trn d n o  przysporzyć krwi 
żelaza, p rzynajm niej w tym  sensie , k tó ­
ry do tąd  u chodził za jed y n ie  i w y łą ­
cznie tra fn y  i racjo n a ln y . W szystkie 
nasze znane t. zw. żelazne lek i, ezy li 
raczej „stalow e", jak  je  zwykle nazy­
w ają, m ają  wielkie uiedogodności, k tó ­
rych  trudno , a  naw et n iepodobna u tu - 
nąć, to je s t,  aa n iestraw ne, co również 
je s t  w adą praw ie w szystk ich  „ sp e c ja l­
ności żelaznych*, k tó re  świeżo tak  ob­
ficie pojaw iły siz w han d lu . T rudność 
użycia praw ie w szystk ich  tak ich  p re ­
paratów  leżała  i leży  zawsze głów uie 
w tem , żc się trudno  rozp u szcza ją  i 
a sy m ilu ją  w ż o łą d k u ; więoej n łi  poło­
wu zażytego żelaza  odohedzl bez wszel­
kiej zmiany i je s t w łaśnie p rzyczyną 
charak terystycznego  w tak ich  wypad- 
kaeh u tru d n ien ia  sto lca , co p ic jen tó w  
często  n ap ełn ia  obawą. D alej w szystk ie 
leki żelazne daw ne, ja k  n iem niej wiele 
nowyeh m ają sm ak w strę tny  i szkodzą 
zębom tak  dalece, żo najpiękniejsze zę­
by już  w kró tk im  stosunkow o czasie 
czernieją i brzydną. i zaczynają  ohoro- 
wać Bkutkiem c iąg łego  sty k an ia  się ze 
śliną, zapraw ioną żelazem W osłabło- 
nem traw ieniu, braku apety tu , ro zd ra ­
żnieniu nerwowem i bezsenności tak ie  
środk i żelazne s ta ją  się zupełn ie boz- 
użytecznem i, a przecież w łaśnie te d o ­
legliw ości tra fia ją  się  n m łodych dzie­
wcząt, choru jącyob  na błędnicę w o k re ­

sie  rozwojn. Żelazo, w yrabiane p rs e t  
ap te k arz a  F. Sohmleda w Cieplicach,
rozpow szechnione bardzo w hand lu , 
je s t  po łączone  z pożywnym  ek strak ­
tem słodowym  i z czystym  sokiem  żo­
łądkow ym , z pepsyną; d latego nasyw a 
się żelazem pepsynowem z ekstraktem  
stadowym. J e s t  ono j e d y n e a  w swoim 
rodzajn  i ik n tk u  t nie m ożna go dość 
zaleoió do spróbow ania, skoro p ierw sze 
m edyczne pow agi p isz ą  o niem  z naj- 
ehlubniejszem  uznaniem . Je s t  ono lek ­
kie i p rzy jem ne, także d la  kobiet i 
dzieci — po 1 do 3 łyżek  s to łow ych  
po każdym  obiadzie przy wszelkich ds- 
llgliwościaoh traw ien ia , w każdym ro ­
dzaju niedokrewnośoi I osłabiealu.

Kiażdy, k to  ehee swe oełabione c ia ło  
wzm ocnić, każdy , kto swe zdrowe c ia ­
ło  ehoe u trzym ać zawsze na równej 
s to p ie  s ity  i tdrow ia, ten  n isehaj sp re  
b u je l A stan ie  się w krótce ta k  z -p a -  
lonym  zw olennikiem  tego p re p a rr tn , 
jak  w ielu p rzed  nim . 3113 1—?

Cena w ielk ie j flaszki 1 d r .  —
m flłaj t t  e t .

D la  zapobieżenia po­
drab iać  bez w artesei, 
każda flaszka ma na so­
bie  m arkę ochronną, jak  
ta  p rzedstaw ione.

Praw dziw e można dostać praw ie we 
w szystkich ap tekach .
W K rakow ie w apt- E . S t-ek m ara  pod 

„złotym  rłonism *; 
W B ielskn  • A lt B lnu ien thala
We Lwowie • Z ygm unta R uekera

Ciągnienie już na Boże Narodzenie.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTW A PECA M P we FR A N C JI

wytwornego smaku, w zm icn i-jący, pom agający tra­
wieniu i obudzający ape-.yt.

JEDEN z  NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Lncsem
LOSY po I  zł.

Główna wygrana gotówką

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

W ymagać, aby etykieta kwadra- . „ 
towu znajdowała się na spodzie bu- *^3*
telk i z własnoręcznym  podpisem gió--**—  *“
wnie dyrygującego.

Skład główny w FECAM P w e F ra n cji. Agencja 
główna w Paryźn, Bouh-vard Hausman 76. „Prawdziwy 
lik ier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 

szerstw i naśladownictw tego wybor­
nego .L ikieru Ben -d ic iin e -: we Lwo­
wie pp. Nathan Brandler, agent — 
F. W Królikowski, ul. Kopernika 7, 
Ss. Markiewicz, Rynek 23.

D ysiy larnia  opactwa w Fecamp 
we Francji, wyrabia także: 1654 1 0 - ?

Alkohol miętowy i płyn z rośliny miodownikiem zwanej.
(M ćlisse des -Benćdictins) wytwory hygieniczne, wyborne na złabe żołądki i 

wszelkich napojów tego rodzaju d o t ą d  wyrabianych — i z a l e c a n e  
prąez lekarzy francuskich i innych.

VERITABLE IIQUEUR BENEDICTINE 
Brevelee e n  France e t a  lE tranger.

1—

0 0 0 0
1 0 . 0 0 0  *1., 5 . 0 0 0  z ł .  z  p o tr ą c e n ie m  !tO€ 

47S& w ygranych w gotówce.
- p J o  n a b y c ia  w  Lottfllifl- 

Bureau das ungarischen jockey-Club: Budapest, Waitznerg 6.

wydaje 2881 12—?

iSTBNATT k a so w i
4% z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. Dyrekcja*

WŁOSKIE
LO SY

R o c z n ie  4 ciągnienia!
Głiównc wygrane w roku 1887:

r ,  1 5 0 . 0 0 0
Dnia 1. maja 1  A  f l  f l f l f l  lln)W W złoclc 
d n i a  1 -  sierpnia I I  I I I  I I I  I I I  kaidoroeznie
dnia 1 .  listopada J L U U a U U U  główna wygrana.

Oryginalne losy po kursie dziennym.
na 3 losy w ratach miesięcznych po 3 zł.

na 5 losów „ » po 5 zl.
z prawem  natychm iastow ego g ran ia  ju ż

w  n a j b l i ż a z e m  c i ą g n i e n i u  d n i a  1 .  l i s t o p a d a  1 8 8 1 .

Wechslergeschaft der Administration des „ M E l t 0 1 J R “ Ch*Cohn Wien, Wollzeile 1 ^

CZCrWODBIO K r i f t J  KffitY ntoiowe

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabrvki Braci Fiiałkowskicli w Białej.


